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Woodrow Wilson.
Lw ów , dnia 4. lutego 1924.

(I.) W  niewiele dni po śmierci 
Lenina nadeszła w ieść o śm ierci 
W oodrow a W ilsona. Nie p rzy sz ła  
ona niespodzianie, od daw na bowiem 
w iadom o było, żc jest on jfiż tylko 
ruiną człow ieka, tylko sm utnym  
ludzkim szczątkiem .

A jednak...
A jednak w ieść ta  w strząsnę ła  

n iew ątpliw ie opinią całego świata. 
Bo oto ubył znow u jeden z wielkich 
tw órców  w spółczesnej rzeczyw isto ­
ści. W ielkich — nie w  teni znacze­

n iu , jakoby to, co zdziałał, było  
szczególnie dobre, lub takobs rze- 
czjwcistość pozw oliła mu się u k sz ta ł­
tow ać w łaśnie na tę m odłę, jaką so ­
fcie założył, dostosow ując się do 
w ielkich kierunkow ych, k tóre  sobie 
w ytknął. Jeśli nazwiem y W eodrowa  
W ilsona wielkim tw órcą w spółcze­
snej rzeczyw istości, to czynim y to 
p rze  de w szy  stkiem  dlatego, że on 
w łaśn ie  „m agna pars fuH“ w  tukiem, 
a nie kinem ułożeniu się w spó łcze­
sności, chociażby niemniej nie udało 
mu się w tłoczyć  jej w te ram y, jakie 
sobie la n s o w a ł .

On by ł jednym  z potężnych dy- 
nam o-m otorów , k tó re  u k sz ta łtow ały  
strum ieniem  sw ej energji oblicze 
dzisiejszego św ia ta  — ale podobna 
w  tern rów nież do ślepej m aszyny, 
działał do pew nego stopnia bez­
wiednie, osiągając efekty nieraz 
w prost przeciw ne zam ierzeniom .

W oodrow  W ilson nie żyje...
W szy scy  jeszcze m am y na s ia t­

ków ce tę sy lw etę  znaną całem u 
św iatu  z tysiąca obrazów , fotografii 
k a iy k a tu r. T y p o w y  Anglosas... w y­
soki, szczupły, miał w pokroju gło­
w y, w rysach  tw a rz y  coś dziw acz­
nie sztyw nego, predysponującego 
w prost te ry sy  pod ołów ek k a ry k a ­
tu rzy s ty . Te ry sy  nieco ptasie p rzy ­
pom inały innego w ybitnego  polityka 
anglosaskiego —  sir E dw arda Cireya 
Aie gdy sir G rey  uzm ysław ia  raczej 
sępa- spokojnie czekającego opodal 
pobojow iska na łup, w  tw arzy 
W oodrow a W ilsona jest, jakby  coś 
sokoiego. T en  ostro  xna,przód w ysu ­
w ający  się, haczy k o w aty  nos, jasne 
spadziste czoło, uparcie  ku  przodo­
w i podana broda, usta o energicz­
nym zakroju, nad aw ały  m u coś z ry ­
sów' p taka drapieżnego w  chwili, 
kiedy się rzuca na  ofiarę. A wsrzyst. 

,ko to razem , ta  energiczna, uparta 
tw ard a  w  w yraz ie  tw arz, jakaś 

■przytern po profesorsku sucha i 
sz ty w n a  — w szystko  opraw ne już 
w-' to srebro , k tóre  daje starość, na 
10 kroków' m ów iło każdem u, że ten 
człow iek rmtsi m ieć sporo k rw i cel­
tyckiej w  ży łach .

I tak  b y ło  istotnie.
ftiiłtft , \V oo*o\v  WilsLTii i-.ro- 

<1*1! sic 28.' grudnia 1 *56 r. w  miej 
scrw ośc; Sutimfoii w Wirginii z i*.: 
pochodzenia szkockiego i z matki

Zgon  P P Ezydcn fa  W ilsona.
(Telegram „Ciazmy Lwowskiej"!

Lon yn, 3 lutego. 
Reuter donosi z Waszyngtonu, że Pre­

zydent Wilson zmarł dzisiaj po dkższej 
chorobie.
Irlandiki. I ta  krew celtycka dawała
mu ow ą nie anglosaska ruchuw ość, 
giętkość i żyw ość  reagow ania. B yły  
p rezyden t S tanów  Zjednoczonych 
byw ał n ieraz g w ałtow ny  jak W łoch, 
potrafił się unosić, jak  F rancuz z p c . 
łudnia. Uczniowie jego z okresu, 
kiedy w ykładał- w P rinceton  Um- 
v ersk i opow iadają, że  czasam i pod­
czas ’ ysuaiau podnosił głos aż do 
krzyku. M ówiono też, że n ieraa  kie­
dy w yszed ł z sali egzam inacyjnej, 
a  uczniowie nie odpow iadali tak, jak. 
by sobie tego życzy ł, d rżał c a ły  fe- 
bryczjiie i fiulkow e cienie latały  
w  ażfobieniach jego pociągłej o b a r­
w ie kości słoniow ej tw arzy .

C ały  W oodrow  W ilson uparty , 
zacięty, nieustępliw y, siużący  swoim 
zasadom , jakąś dziką jaklby nam ięt­
nością rysuje się nam  w  zdarzeniu, 
k tó re  uczyniło go głośnym  i znanym  
nie tylko w  sferach naukow ych, ce­
niących go w ięcej z pow odu jego 
jasnego um ysłu  i ogrom nej w iedzy  
historyczno-poirtycznej, k tó re  sk iero­
w ało  na niego oczy całego slpołe- 
czeństw a S tanów  i stało  się funda­
m entem  jego k a rje ry  politycznej. 
O to po przebyciu krótkiej, a  w y ją t­
kow o św ietnej karjety  naukow ej, zo. 
sta ł W oodrow  W ilson t. zw . p rezy ­
dentem  U niw ersy tetu  w  Princeton 
O bjąw szy  to  stanow isko, p rzez  lat 
ośm W oodrow  W ilson przebudow y­
w ał i istotnie też z gruntu  przebu­
dow ał organizację całej instytucji. 
Z końcem  ósm ego roku miał uw ień­
czyć tę  reorganizację z rew id o w a­
niem  i p rzebudow ą t. zw. „ O a d u a te -  
Scholl“ . P rinceton  oddaw na było  u- 
lubionem m iejscem  studiów  m łodzie­
ży  ze sfer bogatszych. T ry b  życia 
tych sfer m usiał z  na tu ry  rzeęzy 
w yw ierać silny w pływ  także na spo­
sób zachowania, i w ogóie życia całej 
jej jedności. P o w sta ł b a ły  szereg 
klulbów, w  k tó rych  obrębie znaczna 
o lu tokratycziio-airystokratycznc ten ­
dencje po czę ły  się coraz silniej m a­

nifestow ać w śró d  prinzetońskiej m ło­
dzieży i grozić rozbiciem  w  drzazgi 
prinzetońskiej studenterji. A w mia- 
rę czasu ; w  m iarę bogacenia się 
ojców, idącego rów nolegle z w zbo­
gaceniem  się p lu toknc ji S tanów , 
część m łodzieży, p rzew ażnie w ła ­
śnie synow ie dom ów  plutokralycz- 
it cii. /um knęła  fśie' odgradzając sie 
przepaścią nic do pr/ebye ia  od resz- 
ty studentów . P rzeciw ieństw a kla­

sow e poczęły  co raz  slkiiej w y stęp o ­
w ać i w net zagroziło  to dem okra­
tycznem u ideałow i koleżeństw a o- 
-bejm-ującego w szystk ich  studentów . 
A w łaśnie kształcen ie  dem okratyz- 
mu m łodzieży, .podnoszenie w śród  
niej poczucia koleżeńskiej solidarno­
ści drogą oso-bisiego wypływu i kon­
tak tów  profesorów  z ucznia mi, było 
kamieniean w ęgiektym  reform  peda­
gogicznych W ilsona. P o w sta ł kon­
flikt odrazu ostro  z a ry so w an y  mię­
dzy ideałam i dem okracji, k tórym  
służy ł nam iętnie W ilson j ideałam i 
■piBtokratyczmej arystokracji, k tóre  
w duszę zn ae raej części jego 
uczniów w szczepiły  ich pochodzenie 
i dom rodzinny, a w  konflikcie tym  
jak to się zw ykle dzieje, zw ycięży ła  
potęga pieniądza.

W  m om encie rozstrzy g a jący m  o- 
tnzym al U niw ersy te t w  Prkrzeton 
olbrzy mi legat w sum ie 12 miijonów 
dolarów . W edle .postanowień zm ar­
łego daw cy  legatu m iała b y ć  ta  su­
ma użyta w  sposób, w  k tó rym  W il­
son w idział w łaśn ie  wzm ocnienie 
i zaostrzen ie  przeciw ieństw  w śród  
m łodzieży, k tó re  do tąd  tak  nam iętnie 
zw alczał. A m erykańskie szko ły  w yż 
sze zależne są niemal w  zupełności 
od darów  p ry w a tn y  cli. To te ż  kłopo­
ty  finansow e, k tó rych  dośw iadczają, 
b y w ają  nieraz bardzo  dotkliw e. I 
dzięki ternu ła tw o  pojąć, że ra d a  
.nadzorcza un iw ersy te tu  Prkrzeton, 
popierająca dotąd  reform y W ilsona 
energicznie, w obec potokom  złota, 
k tóre  m iało ją ominąć, zaw ahała  się
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i w reszcie, w obec wysokości sumy, 
skapitulow ała. W ilson w yciągnął 
z tego natychm iast konsekw encje — 
nie w ahając się ani chwiii, podał się' 
do dymisji i opuścił św ietne stano­
w isko naukow e, b y leb y  zostać w ier. 
nym  sw ym  dem okratycznym  idea­
łom.

Ale w b rew  tem u. co zw ykle w  
życiu sie dzieje, ta w ierność ideafom 
nie naraziła służącego im idealiście 
na katastrofę życiow a. N iezw ykłe 
okoliczności, w śród k tó rych  poczęła 
się ta w ilk a  przekonań w  św ietnej 
uczelni, sk ie row ały  uw agę całego 
(kraju na tak  ciche uniw ersy teckie  
m iasteczko. N am iętny upór, z k tó­
rym  p rezyden t .tczeini w iódł bó; 
o sp raw ę dem okratycznego p raw ­
dziw ie am erykańskiego ideału w y ­
chow aw czego — znalazł głębokie 
echo w  całym  kraju, a opinja pu-. 
bbozna opow iedziała się w kró tce  ctoJ 
bitnie za  nieugiętym  profesorem  i 
W oodrow  W ilson został w ybrany  
gubernatorom  S tanów . (jt.)

PoFzgdBh dzienny naibliższepo 
' ‘ ‘ S k

(Telegram „Gazety Lwowskiej11).
W arszawa 3 lutego.

Porządek dzienny najbliższegc  
posiedzenia sejmu m niącego się 
odbyć 5 lutego br. oprócz szeregu! 
pierw szych cz tań i m otyw ow ania  
4  w n iosk ów , or z kilku spraw oz­
dań kom isyjnych ob ejm u e dalszy  
c ąg dyskusji nad ustawą o p ow ­
szechnym  obow iązku służby w oj-' 
skow ej. W tym punkcie no prze-, 

ówieniu referenta Izba przystąp1 
da gl suw ania nad zgłoszonem i*  
pońjPwlrami.

Wstrzymanie dni Lu moreli (niskich.
{Telegram „Oazety Lwowskiej*!.

Warszawa, 3. lutego. 
Dnia 1. lutego o godz. 15.15 od­

by ło  się nadzw yczajne posiedzenie 
R ady M inistrów  zw ołane przez p. 
P rezesa  Rady M inistrów  w  celu 
przedstaw ienia projektu, rozporzą­
dzenia P rezy d en ta  -Rzpitej o zam ­
knięciu kredy tu  dla Skarbu państw a 
w P. K. K. P . i o nadzorze nad jej 
działalnością em isyjną i k redy tow ą. 
Po uchw aleniu projektu p rzez Radę 
Min. P re /e s  R udy Min. udał się o g. 
16.30 do B elw ederu, gdzie (lekn-t 
p rzez P rezyden ta  R /pltei został
podpisanił'. Dekret p o w y ższy  w yda­
ł y  na m ocy art. 1. punk 7. i 11.,

o raz art. 2. u s ta w y  z 11. stycznia; 
br. o naprawie skarbu i reformie' 
walutowej, powołuje dla przygoto-', 
wauia likwidacji P . K. K. P. oraz 
nadzoru nad jej działalnością aniisyi- ' 
ną i k redy tow ą Rade nadzorczą,' 
w  skład której Wchodzą członkowie ' 
Komitetu organizacyjnego Banku pol­
skiego, oraz trzech członków przez! 
nicli zą zgodą Rady Ministrów' 
kooptowanych. Kredyt dla Skarbu, 
państwa w  P . K. K. P. u a pokrycie- 
niedoboru budżetów rairifSn s.RJ 
stanem zadłużenia z dtiarm . I. iutegcł 
br.. co wyklin, za wsuuikic d.iiszi* 
ipożycAki z lego tytułu

02226160
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Miejsce m sAład p o h W
(Telegram* ,,Gazety  Lwowsktej*.)

Gdańsk. 3. lutego.
Komisja Ligi N arodów  dla zbada. 

Jftia miejsca na s t ła d  polskich m ate­
ria łó w  w ojennych w  G dańsku w y­
b ra ła  na sw em  pierw szem  posiedze­
niu przew odniczącym  kom m andora 
B orga, dyrek to ra  portu w  Kupenha- 
dize, sekretarzem  Romeina, członka 
.W ydziału tran sy  to wego generalnego 
sek re ta ria tu  Ligi Narodów . W czoraj 
członkow ie komisji w  tow arzystw ie  
prezyden ta  R ady portow ej odbyli 
objazd portu gdańskiego. W ysoki 
kom isarz Ligi N arodów  M ac Donald 
w y d ał przyjęcie na cześć członków 
Komisji.
f  W czoraj odbyło sie posiedzenie 
komisji R ady  Ligi N arodów  dla sp ra­
w y  oznaczenia miejsca na w y łado ­
w an ie  polskiej amunicji w Gdańsku. 
|Na posiedzeniu teni .'prezydent Sahm 
p rzedstaw ił opinię G dańska w  tej 
■sprawie. Na życzenie komisji, ob ra­
dy komisji mają być trzym ane w ta­
jemnicy.

W ysoki Kom isarz Ligi Narodów  
'Mac Donald y /ręczy ł G eneralnem u 
K om isarzowi polskiemu w G dańsku 
;swe orzeczenie w  spraw ie kom pe­
tencji R ady portu  i Zarządu G dań­
skiego. Co do Zarządu t. #w. portem  
cesarskim  i M oitaw ą W ysoki Komi­
sarz  podtrzym uje decyzje R ady por. 
tu z dnia 29. października 1923 r„ na 
m ocy której to decyzji R ada portu 
nfc płaci żadnych  procentów  od. 
opłat portow ych m iastu, p rzez przy* 
jęcie w szystkich  kosztów  u trzym a­
nia portu cesarskiego i M ołtaw y.

 ....... -4#-----------

Zaprzeczenie gen. SiMicoo.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 3. lutego.
PAT** podaje następujące piwne 

gen. S ikorsk iego : W  „K urierze P o­
znańskim " nr. 27. z dnia 1. hitego 

[1924, ukazał się  artykuł p. t. „Kons­
piracyjne organizacje w  wojsku pol­
ak iem ", om aw iające /rzekome organi- 
eac je  tajne w łonie arm ji polskiej. 
W  zw iązku z tym  artyku łem  o- 
św iadczam , że w iadom ość, podana 
podana przez „K nrjer Poznański", 
jakoby istniała „strażn ica konspira­
cyjna organizacji gen. Sikorskiego", 
jest niepraw dziw a. Żadna organiza­
cja tajna, zw iązana iz mojem nazw i­
skiem. nie istnieje. P od . W ładysław  

'Sikorski, generał dyw izji. ?

Ze spraw ruskich.
Komuniści ruscy o Leninie. —  Następca Piotra Vfr*1klego. —  
Święty — bez wiary. —  Pogłęb enie organizacji komun s ł f t : -  
r e i* ~  Łuckiewicz, kom endantem  i omunistyczn^m W o łyn ia .—  
Wyst&wa w TTtoskwie. —  flnarchja w partji truaowej. —  O dw o­

łane ziazdy. —  Napaiść na profesorów reskich.
Lwów, 4. lutego.

tW .) P ó ł num eru niedzielnego 
/poświęcił „W pered" pam .ęci pierw ­
szego apostoła komunizmu W łodzi­
m ierza Lenina, a jeżeli nie w yszed ł 
w  czarnych  obw ódkach, to zdaje się 
jedynie dlatego, iż przypom niał so­
bie, ilż nazyw a się ciągle jeszcze 
„centralnym  organom  ukraińskiej 
partji socjalno dem okratycznej". W  
artyku le  w stępnym  broni działalno­
ści politycznej Lenina przed a ta k a ­
mi p ra sy  „b u ra iazy jn ej"  a na zarzu ­
ty, że torow ał drogę partji sw ej do 
zw ycięstw a przez moi ze krw i i tru ­
pów, odpow iada „W-pered" szcze­
rze: „Nieda się zaprzeczyć, że w iel­
ka rew olucja W schodu pociągnęła 
za sobą w ielką ficz/bę ofiar, w  tej 
liczbie ofiar, nad którerm z poczucia 
ludzkiego ubolew ać należyT k tórych  
w śród  stosunków  norm alnych nie 
b y łoby  (?). Lecz- żadna rew olucja 
nie zabiera ofiar, dla sam ych tylko 
ofiar, dla sam ej krw i. O fiary te pa­
dają w  strasznem  zmaganiu się i o z - 
jam zanych sił socjalnych po obu 
stronach".

W  fejletonie um ieszczono ch ara­
k te ry s ty k ę  zm arłego  „czerw onego 
ca ra" , napisaną p rzez M. Gorkiego, 
niewiadom o tylko, czy przed  czy  po 
ucieczce jego z Rosji bolszew ickiej 
„na kurację"; w  każdym  razie jesz­
cze za życia jego. Porów nuje on ge­
niusz Lenina z geniuszem  P iotra 
W ielkiego. „To nie ty lko  człow iek, 
na k tó rego  wolę nałożyła historja 
st.aszne zadarcie zburzyć do sam ych  
fundamentów niezgrabną zbieraninę 
ludzką, nazyw aną  Rosją, —  jego 
w ola, — to ciąg iy  taran , k tórego u- 
derzenia skutecznie w zruszają  zbu­
dow ane m onum em atnie państw a  ka­
pitalistyczne Zachodu i ty siące  lat i- 
stniejące organizacje obrzydliw ych, 
niew olniczych despotów  W schodu". 
W  pochw ałach dla tego, bezsprze­
cznie w ielkiego człow ieka, posuw a 
się w ybitny  p isarz  aż do tego, że 
kanonizuje go na św iętego. „Jego o- 
sobiste życic — pisze Gorkij — byto 
takie, że w  chw ili dom inowania na­

strojów  • ebgijnych Lenina uw ażano- 
by św iętym ".

Inne pism a ,ruskie zano tow ały  
śm ierć tw órcy  wielkiego /przełomu 
na W schodzie, z należnym  szacun­
kiem przyznając mu, że był kombi­
nacją, jaką  spotyka się rzadko, może 
raz na sto la t; teo re ty k a  i człow ie­
ka czynu.

Pogłębienie organizacji kom uni­
stycznej na  ziem iach ruskich w  g ra ­
nicach Polski, postępuje ustaw icznie 
naprzód, a sprzyja m u kom pletny za­
nik życia politycznego w innych 
partjacli ruskich. W  niedzielę, 27. b. 
m„ odbyty  się w e L w ow ie w  lokalu 
redakcji „Zemli i W oli" narady  szer­
szego Z arządu U J. D. P . p rzy  
w spółudziale kilku posłów  w o łyń ­
skich. O m aw iano dalszy  plan akcji, 
a kom endę nad W ołyniem  objąć ma 
znany w łóczęga św ia tow y  i aw an­
turnik polityczny M arko Łuckiewicz. 
O siadł on obecnie w  Charkow ie, 
w stąp ił do organizacji początkują­
cych publicystów  „P łuh", do której 
należy dużo m łodzieży z M ałopolski 
w schodniej i W ołynia  i stam tąd  po­
sy ła  o ręazia  sw oje do Lucka i Ko­
wla, pisując rów nocześnie do „W pe- 
redu".

N ajnow szym  w ynalazkiem  kom u­
nistów  ruskich sa p rzygotow ania dc 
obesłania w szechzjednoczonej w y ­
staw y, m ającej się od-być w  r. b. w  

1 M oskwie, na której M ałopolska 
w schodnia ma, (być reprezen tow aną 
ja. ec tesafena. gs «ph . P lan  Ł -ń u  w  
tej w ystaw ie  omawia ostatnie w y ­
danie „Nowej Kultury"* (Nr. 1—2 za 
styczeń  i luty).

A narchia w  partji trudow ej trw a  
dalej. O pozycja p lanow ała  zw ołanie 
„Zjazdu narodow ego" na lu ty  b. r., 
lecz p raw ica nie śpieszy się z tern, 
w yczekując, aż  opozycja, w idząc się 
osam otnioną, złoży broń. W obec te ­
go odłożono zw ołanie  zjazdu alż na 
kwiecień, za czem ośw iadczy ła  się 
w iększość członków  „N arodnego 
Kom itetu".

O baw iając się zaprezen tow ania 
sw ego rozkładu w ew nętrznego  przed

obcymi i biam-żu. postarano sie
także o odroczenie zapow iedziane­
go na luty b. r. zjazdu posłów  u k ra ­
ińskich i białoruskich, k tó ry  m iał 
się odbyć w e L w ow ie i dokonać fu­
zji obu 'klubów sejm ow ych.

N iebyw ałej napaści na nauczy­
cieli Rusinów  dopuściło się rzekom o 
ugodow e „D iło" (Nr. 19) za to, że 
z ło ży w szy  p rzysięgę shrżbow ą, w y ­
pełniają sum iennie sw e ooovńazki. 
„N iektórzy pp. profesorow ie od (!) 
języka polskiego (U kraińcy), — pi­
sze mDiło", — zanadto  wzięli- sobie 
clo serca w prow adzenie języka pol­
skiego w  ukraińskich szkołach śred ­
nich, jaiko przedm iotu obow iązko­
w ego. Od każdego ucznia czy ucze- 
nicy żądają  nie ty lko  znajom ości ję­
zyka polskiego i literatury , obow iąz­
kow ego posiadania odpowiedniego 
podręcznika szkolnego, lecz i zaku­
pyw ania u tw orów  rozm aitych pisa­
rzy  polskich na t. zw . lektury  . Żale 
takie m ógł pcoi.nieść chyba jakiś 
sztulbak, nieroizumiejący, że do nauki 
lite ra tu ry  polskiej potrzebna jest 
chyba znajom ość języka -polskiego, 
a do lektury polskiej trudno używ ać 
„Hajdamaiki", a lbo  „Lys M ykieta".

—— ■ -o--  -----

Exporć premjera ictewsllego.
(Telegram „Gazery Lwowskiej"!.

R yga, 3. lutego.
N ow y p rezyden t gabinetu  ło tew ­

skiego S am uels z łoży ł w czoraj w  
sejm ie krótkie ośw iadczenie zaw ie­
rające program  rządu. W  diziedzi- 
nie (polityki zagranicznej rząd bę­
dzie dążył do utrzymania i wzm o­
cnienia dobrych stosunków nie *yr 
kc z państwami bałtyckiemu, ale ró­
w nież z innemi państwami W g ło ­
sow aniu p rzy ję to  54 -głosami Prze­
ciw  19 p rzy  17 wTtrzynmjącycł jsfei 
od  głosow ania w e tu n  zaufani;, dla 
■rządu. N aw y itząd łotew ski opiera  
r.fę na centrum  lew icy  socjaLdemo- 
kracjl, 4reJakadi i Rosianach.

Miewicz obpwarelem sowie- 
ckiej Ukrain;.

(Telegram „Gazety Lwowskiej") 
Moskwa 3  lutego.

„Prawda" d on osi, że Ukraiński 
Csntr Komitet W ykonaw czy otrzy­
mał od b. p o sła  na S?jnt polski 
Ł uckiew icia  prośbę o przyznanie 
mu obyw atelstw a ukraińskiego  
Prośbę tę uw zględniono.

JAN W IK TO R 5)

S Ł O W I K .
(Ciąg dalszy.)

R ozgniew ana jaw nie unikała za­
kochanego. W padała  w  ciemność, 
i znikała bez śladu.

— Na tw oiem  śm ietniku tobym  
wnet zdechła, ty b y ś  mię w net n a ­
pasł twojem  płakaniem .

Słowik, ogarniony tęsknotą  
wszędzie szukał um iłowanej. K rą­

ży ł nad ogrodem  i w yrazam i próśb 
w zyw ał ją. Na zabłocone podw órza 
rzucał n a rcy zy  dźw ięków , padały  
one w kałuże i zam ierały  niew ysłu- 
cliane.

Sam otny, z cierniem  bólu odla­
tyw ał nad ruczaj. W  zacisznym , u- 
roczym  zakątku  mial swoje w ym a­
rzone schronienie.

Tutaj zak ry ty  gatęźm i spędzał 
najpiękniejsze chwile W pierś bral 
czar w ieczoru m atow ego i skarży ł 

■c e;szvj krzew om , wodom źrń-.Uń, 
•Wsiet zapomniał o nio-^c/.ę^cni. O- 
Danowany wzniosłem ! uczuciami 
sp ływ ał w; ramiona marzeń. W©

w zniosłych w y razach  w spom inał 
chwilę, k iedy p ierw sze spojrzenie 
mań roadło i szczęściem  się słało. No­
sił je w dnżeniu serca, jako różany  
pocałunek, jako  anielski uśmiech. Je ­
go słodyczą rozkosz opiew ał, jego 
p ię to em  pozłaca? szare  dni rozłąki.

P ieśn ią uw ielb iaj spotkanie z u- 
kochaną.

G łosy rodziły  się w m iłości ; mi­
łością się różow iły.

Nagle w  najw yższem  upojeniu 
w  zaklętym  gaju róż i jaśm inów  pa­
mięć rozdarło  bolesne wspomnienie. 
Serce za łkało i rozprysło  się w e 
łizach.

Uśm iechy, p rzeszy te  cierpieniem , 
zaszlochały  w  uściskach niebiań­
skich uniesień. W  zachw yceniu wił 
w ieniec z ritbinów, z  łkań, z w est­
chnień. rozplatał w noc m ajow ą, a 
one cieniami, w duszę paduly i za­
kw ita ły  szkarłatem  darem nych wo­
łań.

Ta pieśń sam otna w lokła się jak 
płacz;.* -po- rozstajach, co .przy k rz y ­
żach przydrożnych w  oniemieniu i 
staje, ręce łamie bieży \# rz e s tw o -  
rza i szlocha i tka żałośnie, nieutu­
lenie, cicho, bcztładziejaie.

Ogrom  cierpień dław ił melodie. 
Słow ik milkł, w słuchując się może 
w echo gasnące w  fio letow ych cie­
niach nocy, może w  szept łez, k tóre  
ściekały  do serca, ab y  za chwilę u- 
lecicć pod niebiosa w  przeżałosnej 
skardze.

Echo pieśni biegło po polach, po 
łąkach. Jej tcluiieniem  /potrącane lilje 
d rża ły , tuląc w  b a rw n y ch  koronach 
w onne słow a. Z kielichów  ściekały  
krople rosy. P o w iew y  w strz ą sa ły  
łodygam i, rzucając iperły dźw ięków . 
P rzez  ciszę p rzep ływ ał szelest do­
znanych w zruszeń. K w iaty , traw y , 
ku zew y la ły  łz y  rosy i jak żyw e 
usta szep ta ły  pacierze w ieczorne.

Nielbo o k ry w a ły  sz a ty  chm ur, 
W śród rozrzuconych polan ciemne­
go granatu  w y b ły sk iw a ły  gw iazdy, 
takie sam e lśniły pod słow ikiem  w  
przeczystein  zw ierciedle zdroju, jak­
by na dnie w ody leżała zgubiona 
przez niebiosa enusta żałobnicy, na 
której drżą łzy s ta rte  z, p rzestw orzy . 
Raz w raz gasiły  je aniołow ie m ro­
ku, k tó rzy  bieżeli po- w ysokościach 
z zakry tem i tw arzam i. W  pew nej 
chwili p tak  b łą d z ą c y  po sklepieniu 
aaw ądaa skrzydłem , w tedy cicho si©

-rozsunęły podw oje obłoków . Z pod 
lnianych, przejrzystycl. osi on w y­
biegło w estchnienie Blasku. W net 
z g ro ty  ciem ności w y p ły n ą ł księżyc. 
'Robił się co raz w idniejszy, jakby 
p rzy  słuchaniu słow iczej pieśni, roz­
jaśniał sw e oblicze. Jego  spojrzenia 
w stęp o w ały  w  aleje cieniste, w za­
gaje rozrzucając w iązanki św iatła. 
Bia-SK przenikał gęstw iny, ożyw iał 
potoki oślepłe, głucho szem rzące w 
spow iciu nocy. O św ieconym  wodom  
m arzy ły  się zjawmy mgielne. Rusałki, 
św itezianki w staw a ły  z w y sreb rzo ­
nej kołyJki i tchnęły  wizie obło­
ków. Zapom niane ustron ia pośw iata 
zm ieniała w  urocze zakątki, gdzie 
dusze zakochane, spojone drżeniem  
w yznań , pieszczot i spojrzeń, b łądzą 
w  upojeniu po jasnvch polanach, a 
z u st i z ocizu w ystrze la  uśmiech 
i snuje się po niebiosach. Odm ęt 
zdroju isię rozkrysztalił. W  przeźro­
czystych  głębiach, jakby w  rozm a­
rzonych źrenicach odbił się obraz 
p rzestw orzy , w y czaro w an y  ipałac 
dziw ów  » p rzecudów .

(C. d. n.J
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Uznanie Sowietów przez ilnglfó.
W sz e lk ie  trak ta ty  za w a rte  p rzed  r e w o lu c ją  m ają  sw ą  w a ż n o ś ć — 
S p ra w a  k red y tó w  d la  R o sji. —  n ie z a d o w o le n ie  W ło c h . — K or-  
fz r e n c ja  z  P o in c o r e m . —  S e r a e c z n e  s to s u n k i p o m ię d z y  f lm e -

ry ą a flngl ą.

(Telegramy „Oazety LwowaUer.l

iustrjacko-Polska lilia Han­
dlowa.

Doroczne walne zgromadzenie. — 
Spraw o/danie z czynności za r. 19>3. 
Referat o położeniu finansowem  
Izby. — Czechosłowacja ponosi w i­

nę drożyzny węgla.
(Koceąp. w łasna  „Gaz. Lwows4c.“) 

W iedeń, 29. stycznia.
Dnia 18. bm. odbyło się w  w iel­

kiej sali posiedzeń W iedeńskiej Izby 
handlowej 4-te Zw yczajne W alne 
Zgrom adzenie członków  austrjacko- 
polskici Izby handlow ej w Wiedniu. 
P rzew odn iczący  P rezy d en t Izby dr. 
Juliusz T w ardow ski przedstaw ił 
działalność. Izby w r. 1923 zdając 
s p ra p e  z akcji połączonej a  podró­
żami kanclerza dra Seiipla i au s tria ­
ckiego m inistra handlu dra Schiirffa 
do W arszaw y , dalej z p rac około 
ostatecznego uregulow ania kwestii 
nabyw ania nieruchom ości w Austrii 
przez obyw ateli polskich i odw ro t­
nie, oraz scharak teryzow ał obecne 
zasad y  obrotu pieniężnego między 
oboma krajami, system  w ystaw iania 
św iadectw  pochodzenia tow arów : 
podniósł dalej szczególnie pow ażną 
rolę doradczą Izby p rzy  przenosze­
niu fabryk austriackich do Polski, 
oraz pom yślne w yniki w  spraw ie 
zniżenia polskiego podatku państw o­
w ego od w ęgla. P rzedstaw iw szy  
Zgrom adzeniu \1  kilku w ym ow nych 
cyfrach niezw ykle dodatni rozw ój 
Jzby w r. 1923, różnorodność co­
dziennych agend specjalnie z dzie­
dziny informacyjnej, zakończył dr. 
T w ardow ski swoje przem ów ienie w y 
raizeniem nadzieji, że rok 1924 p rzy ­
niesie kołom in teresow anym  w  da­
rze  zwolnienie m pod jarzma pasz­
portowego, które <tzśstai stało się 
czysto  fiskalną formalnością rzeczo­
w o bezcelow ą.

N astępnie o g ł o s i ł  w iceprezy­
den t Izby, b. m inister dr. ifti. h. c. 
Emil Hornanm-Herimberg refera t o 
położeniu finansow em  Izby, poczem 

■Walne zgrom adzenie zatw ierdziło  
kooptację now ych członków  w y ­
działu Izby, b. m inistra kolejj dra 
K arola B anhansa i dy rek to ra  firm y 
„Kóniger et Sohn“ Zygm unta Kauf- | 
m anna. I

S ek re ta rz  generalny Izby dr. 
W idym śki w y k aza ł na szeregu o- 
statnich zarządzeń  W ładz tak  pol­
skich jak i austrjaokich, że  mimo 

■istnienia um ow y handlow ej z k lau­
zulą najw yższego  up rzyw ile jow a­
nia, stosunki gospodarcze międlzy 
obom a krajam i m ogą się należycie 
rozw inąć a sfery  in teresow ane w al 
czyć m uszą z coraz to nowemi tru ­
dnościam i. W  ożyw ionej dyskusji 
na ten tem at wzięli udział p rzed­
staw iciele rożnych  korporacji go­
spodarczych o raz  członkow ie Izby, 
a  specjalnie silne w rażenie  w y w a r­
ło na obecnych przem ów ienie jed­
nego z najpow ażniejszych odbior­
có w  w ęgla górnośląskiego w  Au­
strii, rad cy  kom ercjalnego O skara 
B erła, k tó ry  oblfozyr, że węgiel gór 
nośląski w  roku 1923 onciążony by! 
k w o tą  92 milj'ardów koron austria ­
ckich z pow odu niesłusznie przez 
C zechosłow ację pobieranej ta -y fy  
przew ozow ej w yższej niż d b  czes- 
skiego w ęgla krajow ego. Kwota ta 
m usiała z n a tu ry  rzeczy  zsciażyć 
n iekorzystn ie na zdolności konku­
rencyjnej G órnego Śląska.

W końcu w ygłosi: b. Sekretarz  
Stanu dr. Tłem-yk \lata.ia o fo /y  1 
pud tytułom  Problem y oka r bu we 
w AUStTU i w Polsce” , k to . ego nad 
zw yczaj, liczne zebranie w ysłucha 
ło  7. w ysokiem  zainteresow aniem . I

Wśród obecnych znajdowali się

Londyn, 3. lutego.
R ząd angielski uznał dziś form al­

nie rosyjski rząd  sow ietów . P rz e d ­
staw iciel angielski w  M oskwie 
Hodgson notyfikow ał dziś rządow i 
angielskiem u tę decyzję sw ojego 
rządu w  nocie, w której m iędzy in- 
nemi zdaniam i jest pow iedziane, że 
rząd Jego król. Mości zaznaczy, że 
uznanie rządu sow ietów  zgodnie z 
przyjętem i zasadam i praw a m iędzy­
narodow ego nadaje autom atycznie 
moc prawna wszystkim  zawartym  
przez oba kraje w okresie przedre­
wolucyjnym traktatom, w yłączając  
te z nich k tóre  zo sta ły  bądź odw o­
łane, lub też w  jakikolw iek inny spo 
sób p raw ny  u trac iły  sw oją moc. — 
W zajem ne p retensje rządów  i spo­
łeczeństw  obu krajów , jak rów nież 
ponowne otw arcie  kredytów dla Ro­
sji, jakkolw iek technicznie nie zw ią­
zane ze sp raw ą uznania, są bez­
sprzecznie spraw am i p ierw szorzęd­
nego znaczenia i dom agają się u re ­
gulowania.

Rzym, 3 lutego.
Z w yjątkiem  dziennika „M essagc- 

ro“, k tó ry  w y raża  niezadow olenie z 
tego powodu, że uznanie dc iuic 
Rosji przez Angiję nastąpiło  przed

Moskwa, 3. tatega
R ząd S. S. S. R. zosta ł w y b ran y  

w  następującym  składzie: prezes
R ady  komisarzy ludowych Ryków,
zastęp cy  K am ieniew , C zubar, O ra- 
szwili. Kom isarz lud. dla spr. zagr. 
Gziczerin, kom isarz wodny Trocki, 
handlu zagranicznego Krasuin, {ko­
m unikacji K atsu tek , ipoczty Sm ir- 
now, inspekcji Kubiszcw, p racy  
Schm idt, aprow izacji B ruchanow , 
finansów  Sokolników. P rezesem  
Naczelnej R ad y  ekonom icznej zo ­
stał w y b ran y  D zierżyński.

R ada K om isarzy ludow ych w y ­
łącznie dla repbl. rosyjskiej p rzed­
staw ia  się następująco: P rezes  R y ­
ków, rolnictw o Sm irnow , ap row i­
zacja K alm anowicz, finansów  W ła- 
dyrni-ow, p raca  B ogatow , spr. w e­
w nętrzne D iełoborodow , sp raw ie­
dliw ość Kurskij, o św iata  L unaczar- 
sfcij, zdrow ia Siem aszko, opieka s p o  
teczna Jakow iettko, inspekcia lz- 
w iernik. P rezes  R a d y  ekonom icz­
nej Bogdano w.

m iędzy innym i G eneralny  K om isarz 
Ligi N arodów  dr. Zim m erm anu, P o ­
seł dr. Zygm unt hr. Lasocki, Mini­
s te r S p raw  zagranicz. dr. Griin- 
berger, M inister S karbu  d r. Kien- 
bóck, b. m inistrowie dr. W iktor 
M ataja, Heinl i Odehnal. b. S ek re ta rz  
Stanu dr. W eiss R adca L egacyjny  
dr. Karol hr. R om er, angielski a tta ­
che handlow y Phillpotts, a m e ry ­
kański a ttach e  hand low y Upson, 
rum uński lattachfc handlow y Dimi- 

triu, jugosłow iański Konsul general­
ny Beitcii. szefow ie sekcji H ohd- 
Sri, Iosś i M orth Konsulowie dr. 
Rifiijci i E dw ard  Neumanti. sekre- 
tfh z  legacyjny P a ru es  i wielu in ­
nych.

zakończeniem  rokow ań w łosko-ro- 
syjskich, w iększość dzienników 
w iadom ość tę om aw ia w krótkich 
kom unikatach, zaznaczając, że kroK 
M acdonalda by ł do przew idzenia i 
że nie zmienił on uprzyw ilejow ane­
go stanow iska W łoch.

Paryż, 3 lutego.
H a v a s S y tu jc  w iadom ość „M ati- 

na“ stw ierdzającą, że P oincare  przyj 
mie zaproszenie Mac D onalda do 
odbycia poufnej konferencji. P rzy  

tej sposobności jednak podkreśla, że- 
faktu tego nie m ożna uw ażać za 
w stęp  do o tw arc ia  nowej m iędzy­
narodow ej konferencji.

Londyn, 3. lutego.
Na obiedzie w  angielsko-am ery- 

kańskim  Pilgrim -klubie, w ydanym  
na cześć now ego am basadora  am e­
rykańskiego w  Londynie M ac D o­
nald w przem ów ieniu sw etn zazna­
czył, że stosunki m iędzy Anglją a 
A m eryką nigdy me b yły  bardziej 
serdeczne, niż obecnie. Ani Anglja, 
ani A m eryka nie m ają po trzeby  za­
w ierania trak ta tu , gdyż połączone są 
w ielką siłą m oralną, k tó ra  s trac iła ­
by  na znaczeniu, gdyby ustalona zo­
s ta ła  w formie trak ta tu .

Drogi generalny kongres sow ie­
tów  zakończy ł się. Na osiatniem  po 
siedzeniu w ysłuchano sprawozdania 
komisarza finansów W łodymirowa. 
Na tern sam em  posiedzeniu, Litwi­
now  podał do w iadom ości, że An­
glia uznała de iUre Zw iązek Repu­
blik sow ieckich. W iadom ość tę  
przy jęli zebran i ow acyjnie. N astęp­
nie L itw inow  odczy ta ł tek st noty  
rządu  angielskiego, doręczonej w  
dniu w czorajszym  p rz e z  aigenta rzą  
du angielskiego w  Moskwie.

Kam ieniew  przem aw iając  na po­
siedzeniu zarządu  U-nji Sow ietów  

ośw iadczył, iż Rosja gudzi się na 
tra k ta t w łosko-rosyilski. Kamieniew 
dodał, że rokow ania z Anglią i Eran 
cją toczą się daiej. Jeżeli rokow a­
nia te będą się p rz e * g a ły , to  Rosja 
jest na tyle silną, że może sie zrzec 
Iżądama uznania jcij. W  każdym  
razie  jest konieczne — dodał Ka­
m ieniew  — by arm ia czerw ona b y ­
ła  gotow a na każdy  w ypadek.

| Związek eksporterów Prus 
- H s M n ic h .

(Telegram „Gazety Lwowskiej**).
Królewiec, 3. lutego.

W czoraj odbyło  się inauguracyj­
ne zebranie Z w iązku eksporterów  
P ru s  W schodnich. Na zebranie za ­
proszeni byli m-ięcto innym i przed  
staiwiciele konsulatu polskiego i Ro­
sji. Konsul polski W oroniecki, w 
przem ów ieniu sw em  w skazał na z a ­
leżność ekonomiczną, istniejącą p o ­
m iędzy P rusam i W schodniem i a 
Poidką, i w yraził przekonanie, że 
w spółpraca xtsi i t ł i t  gospodarczym  
u loże przyczynić się do w y ró w n a ­
nia różnic politycznych.

Hzrast kozy ny w styczniu 
o 11S i? procent.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**.)
Wa s .a w a  3 lutego.

Komisja do ba tan a kosztów- 
.trzyma: ia ustaliła, iż w drugiej 
cołow ie s ty c z n a  w z .o J  w ynosił 
31*72%. W całym m iesiącu w p o ­
równaniu z grudniem 149 77°/,.

-o- ■ -

Otwarciu szkoły lotniczej 
w Po nan u.

(Telegram „Gazety LwowskJeTJ.
Pot ań 3 lutego. \

W czoraj w g r.arhu państwowej, 
szkoły  budow y m ,sz n nastąpiło  
urocz st otwarcie p ierw sze, szkoły  
otnicze w Poznaniu sub wencjono-' 

w  nej p zez m n is!e:stw o kole i żtl.,' 
oraz po.skie T o w r  ystw o l.tnicze.- 

 -u— —i

0 wykonywanie traktatu 
ryskiego.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**).
W a r sz a w a , 3 lutego.

W czoraj odbyła się  poufna na- 
ada w praw ie wykonania przez 

Ro:ję kiausui tiaktatu rysk iego. 
W naradzie iej w zięli udział no* 
vonranow any P o se ł w M oskw ie  

Mint D arow sk i, naczelnik w ydziału  
w schód ego M S. Z. Konstanty 
Skrzyński, oraz przedstaw iciele  
Komisji m ieszn ej rozrachunkowej 
i reewakucyjnel. Po szczegółow em  
zreferowaniu spraw w szystkich  
komisji w gruntownej k iliu  fodzin-' 
nej dyskusji osiągn ięto  zupełnąi 
jednom yślność co da ;środków  i 
metod d a lszego  działania zgodn/ch  
z pow ziętą w tej sp raw ie uchw ałą  
w  sejmowej komisji spraw zagr..... — o ,i

I tą n c k ' IlingłleBtsck-OFtIen
rozpicegi działalności^ Baańshu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej") 
G d a ń sk , 3 lutego.

r3azeta  G dańska- d o n o s!, że 
krzyżacki Jung - D  utsch-O rden z
iepz bą w M alborgu, zaznaczył 

w ostatnich czasach sw oją dzia­
ła lność także na terylorjum G d r i-  
s a. O działy tego zakonu utworzo­
no w ostatnich dniach w  Gdańsku 
oraz w kilku innych m iejscow o-, 
śc ;ach na obs arze w olnega miasta 
Sen T gd ński nie czyni żadnych  
trudności za k on ow i w jego  akcji 
na t renie w o n e g o  miasta.

fc...........O—

tfjnizelos pozostaje.
(Telegram „Gazety Lwowskie/"!.

A.eny 3 lutego.
V en:z ;lo s , w  ktrrego stanie 

zdrow ia nastąpiło polepszenie, przj- 
j ł m inśirów , którzy w ystosow ali- 
d> m ego prośbę, aby zatrzyma! 
•woje stanow isko, jeżeli stan jego  
zdrowia się  p olep szy . VenizeIos 
zgodził się  na to, w ob ec czego  
iie przyszło do przesilenia gab ine­

tow ego.
- o  ■ ■ .

Rokowania włosko -jugocłow. 
od&yły się za wiedzą Francji.

(Telegram „Gazety Lwowskiej1*.)
B e lg r a d , 3 lutego.

W czoraj przybyła iu delegacja 
ju .osłow iańska z Rzymu. N inczicz  
ośw iadczy; dziennikarzom, że ro- 
cowania w spraw e Rjeki odbyw a­
ły się za w iedzą rządu francuskie­
go, który był sta łe  info m rwany  
> ich przr-b rg u . O dw ołanie posła  

frarcuskiego z Belgradu nie p o ­
zostaje w  żadnym związku z rcko- 
waniam lzyriiSkiewi. O dw ołanie to 
było po ta w io ie  je: zezj przed 2 
m iesiącam i.

— — o— ——• ,

Nowy rząd S. S. S. R.
tlctegna .bm tr Ewowaktop.!
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W y ł ą c z n y  s k ł a d

"  bucików ”
m ę s k i c h  i  d  m s k i c l i

słynnej fabryki pu^iada tylko

F I PdPFR GebryeS StarKI  • La I U l  I L I I  Ł w ó p , n l M a rja ck i 11.
Ogpflii tzm emigracij do Sta­

nów Zjcdn,
(Telegram „Gazety Lwowsidefl.

. aszy.igton o lutego.
W ed ług  sp n .w o z d a ń a  K mis i 

im igracyjnej h b y  repre entan ów 
im igracją m a być o g ran iczo n ) z 
357.0C0 na 169 0C0 rc c m ie , a tc 
w następu jący  sp o só b . K ontyngen 
( la każdej narodow ości będzie 
określony  w w ysokości 2%  o sób  
te j n a ro d o w o ść ;, k tó re  przebyw ały  
w S tanach  Z jednoczonych  w  r. 1890.

----------- o --------—

fiekcwaniu Fumoncke-stwieckiB 
v hJedniu.

ł7e'rgram .Gazety L . owekl*}11.)
Bu a re sz t 3 iu tego.

O d p o w ie d ź  rządu  so w ieck ieg o  
n a  n o tę  w sp raw ie  w yboru  m iej­
sca  d la  p row adzen ia  ; okow a u nac. 
specja inem i kw est a mi proponuje  
W iedeń . R ąd  rum uńsk i wyrazi 
św ą  zg dę na ic pr pozycję. 

-----------o---------—

Bagdad bontadi-ray przez 
samoloty angielskie.

(Ttleuram „Gazet’/ LwnwsWer.f 
Londyn, 3. lutego.

tln rversal Telegr. A gen. (donosi 
z B agdadu, że w ysoki kom isarz 
angielski celem ukarania rebelii 
[przeciw suw erenności angielskiej dal 
rozkaz angielskim ♦ siłom zbrojnym  
zbom bardow ania Bagdadu. W ielka 
liczba sam olotów  angielskich obrzu 
cała  B agdad bombami przez 24 go­
dzin. W  m ieście zapanowania ogrom  
na panika. Lotnicy angielscy stw ier­
dzili, liczne [pożary w mieście. D e­
legacja m ieszkańców  prow adzona 
p rzez  szeika udała się do w ysok ie­
go kom isarza angielskiego i w y ra ­
ziła gotow ość uznania suw erenno­
ści Anglii, oraz poddania się rozka­
zom angielskim.

sen. 
w Iruhseli.

(Teiegram Gazety Lwowskiej* ).
B ruksela, 3. lutego.

W ładze mfcłskie w Brukseli w y ­
dały  przyjęci na cześć sen. Baliń­
skiego. Sen. Baliński odpow iadając 
na przem ów ienie burm istrza B ruk­
seli M axa, w skazał na punkty  s ty ­
czne istniejące pom iędzy Poidką i 
Belgią i w yraził nadzieję, że n a ro ­
dy po lsk i  i belgijski zw iązane współ 
nymi interesam i politycznym i i e- 
konom icznym i pozostaną na zaw ­
sze przyjaciółm i i sp rzym ierzony­
mi.

Sen. Baliński złożył w izy tę  J a ­
sna rowi i kardynałow i M erciere.

Sen. Baliński z łożył w czoraj 
wieniec na srrohie nieznanego żo ł­
nierza.

Jak donoci „Etoiłe B elge“, b u r­
m istrz Brukseli, M ax, zam ierza re ­
w izytow ać W arszaw ę.

Za spokój duszy ś. p.

OLGI LINKÓWNY
absolwentki gi mnazjalnej' umartej -dnia 
22 stycznia 1924, odbędzie się Msza 
żałobna duia 5 Suteeo b. r o godziui ■ 
9 rano w Kościele 0 0 .  Bernardynów, 
na k tó rą  krewnych i J r ja jo m y c h  « ap j'f tsz ,i

lto<i Ina .

Keuolucje Pt S. L.
(Telefonem cxf naszego korespood mu.)

Warszawa, 4 lutego.
(M.) O bradow ała tu rada  naczel­

na PSL . pod przew odnictw em  po­
sła W itosa  p rzy  pom ocy pp. Skul­
skiego i posła Dębickiego.

R eferaty  w ygłosili M arszałek  
R ataj o polityce zagranicznej, p re ­
zes W itos o w ew nętrznej sytuacji 
politycznej, b. poseł B rzostow ski o 
polityce kresow ej, w reszcie  b. Mi­
nister poseł Szydłow ski o zagad- 
niaeh gospodarcz. W lszystkie r e ­
fe ra ty  zakończy ły  się konkretnym i 
wnioskam i. W ybrano  komisję, w 
której sk ład  w eszli poseł Riermk, 
poseł Erdm an, p. Kuncewicz i poseł 
na Sejm śląski Szuscik.

Komisja powzięła szereg  rezolu­
cji: 1) w  spraw ie polityki zagran icz­
nej, w ypow iedziano się za d o trzy ­
maniem w arunków  zaw arty ch  w  tra  
ktaoie w ersalskim , przeciw  w szel­

kim próbom  jego rewizji, 2) podkre­
ślono pokojow ość polityki polskiej, 
3) podkreślono znaczenie Ligi N aro­
dów  o raz  po trzebę rów norzędnego 
rozw inięcia polityki sojuszów  prze- 
dew szystk iem  z Francją. Rum unją, 
państw am i bałtyckiem u Turcją, w re ­
szcie uznanie konieczności dopro­
w adzenia do porozum ,eń z inneini 
państw am i w  pierw szym  rzędzie z 
Anglją, W łocham i oraz M ałą Enten-

tą. W  stosunku do C zechosłow acji
należy prow adzić politykę zdecydo­
w aną, celem w yjaśnienia sytuacji 
wzajem nej.

Zw rócono uw agę na m ożliwość 
w ykorzystan ia  dla polityki polskiej 
zain teresow ania sp raw am i w schod­
ni em i. W  spraw ie polityki w ew n ę trz ­
nej zapadła uchw ała  podkreślająca 
sam odzielność i niezaJeżność PSL., 
wolbec innych ugrupow ań, ora>z ini­
c jatyw a Kluibu podjęcia zagadnień 
rewizji konstytucji, zm iany o rdyna­
cji w yborczej, nie przesądzając  w  ja­
kim kierunku m a się to stać. W y ra ­
żono ubolew anie, że tprzez w aicnol- 
stw o 12 posłów  ocalono w iększość 
sejm ow ą ipolską i uniemożliwiono 
dalszą pracę Rządu, k tó ry  p rzy g o to ­
w ał podstaw ę do upoi zadków ania 
stosunków  w  P aństw ie , a w  szcze­
gólności zagadnień skarbu  i zrealizo­
w ania reform y rolnej. •

W  polityce kresow ej P . S. L. kie­
row ać się będzie, zasad ą  uznania 
po trzeb  kulturalnyąch  jak  i gospo­
darczych w szystk ich  narodow ości i 
w yznań, jednak z kategorycznem  
tępieniem w szelkich ruchów' p rz e ­
ciw  jedności P ań stw a .

W  dziedzinie gospodarczej rezo­
lucja w skazuje um ożliwienie ekspor 
tu  p łodów  rolnych.

M i i  siiia m fMmt
traktatu wersalskiego?

Współpraca 5 ; n a t j  gdańskiego  z Rządem polskim. — W spół­
czucie dla narodu niemieckiego.

(Telegram / „Oazety Lwowskięl* ,f

Gdańsk, 3. lutego.
Na ostatniem  D o sied zen iu  sejmu 

gdańskiego, p rezyden t senatu Sahtn 
wygłosił ośw iadczenie rządow e. Po 
ru szy w szy  spraiwe stosunku G dań­
ska do Polski, p rezyden t ośw iad­
czył m iędzy innerni: Jak  do tych­
czas, tak  i nadal mam silną wolę 
wykonania postanowień zawartych  
w traktacie wersalskim, konwen- 
c.J paryskiej i układów , zaw artych  
z Rzpltą Polską. P rezy d en t z zado­
woleniem  stw ierdza, że opinja po­
w szechna, tuk Polski jak i Gdańska, 
coraz bardziej dom aga się w spół­
p racy  obu krajów  we w szystk ich  
spraw ach , do tyczących  życia go­
spodarczego. S enat gdański gotów  
jest do tej w spó łp racy , tem bardziei, 
że w kró tce zam ierza zaw rzeć tra k ­
ta t z  Rosją, zadow alający  obie stro  
ny, a będący uw ieńczeniem  roko­
w ań w  spraw ach gospodarczych ;

kom unikacyjnych. S enat gdański 
gotów  jest do w sp ó łp racy  z R zą­
dem  polskim, iprzyczem zas trzeg a­
jąc sobie obronę uzasadnionych in­
te resó w  G dańska, p ragn ie  uw zglę­
dnić gospodarcze po trzeby  Rzpltej 
Pol -kkj. Z drugiej s trony  senat 
spadziow a się, iże Rzeczpospolita 
PoU ka zapew ni obyw atelom  gdań­
skim na sw em  tery to rium  niczem 
nie skrępow aną działalność gospo­
darczą i umożliwi ludności G dań­
ska, otosownie do istniejących tikła 
dów, zaopa tryw an ie  się w surow ce 
i środki żyw ności. W  końcu siwego 
przem ów ienia p rezyden t Sahm  w y ­
raz ił głębokie w spółczucie dla 
ciężko dotkniętego narodu mentiec- 
dego, z k tórym  G dańsk, jest z łą ­
czony nierozerw alnym i w ęzłam i 
krw i, języka i historji i z którym  
nadal u trzym yw ać bedzie stosunki 
kulturalne.

H t  MmM\ zestal 0 \m\.
R zym , 3 lutego.

Agencja Volta donosi, że tra k ta t 
w łosko-rosy jsk i zosta ł z aw arty  po 
p rzezw yciężenia  dużych trudności.

D kład handlow y w łosko-rosyjski 
opiewa na trz y  la ta  i przew iduje na­
tychm iastow e oddanie pałacu daw ­
ce i am basady  rosyjskiej obecnem u

(Telegram „Gazety Lwowskiej" j

te raz  w  Rzym ie przedstaw icielow i 
Rosji sow ieckiej. R ep rezen tan t Rosji 
Jordanow ski natychm iast po ra ty fi- 
kacii trak ta tu  ma przedłożyć królo­
wi sw oje listy uw ierzyteln iające, 
jako am basador sowiecki. 1’klac ro­
syjsko w łoski zaw iera następujące 
punk ty : 1. znaczne obniżenie ro sy j­

skich staw ek ccinycn w odniesieniu 
do tow arów  włoskich. 2. Sow iety 
zobowiązują sję dostarczyć  W io­
chom corocznie określonego kon­
tyngentu  zboża 3. RAjja sow iecka 
zobowiązuje się zakupyw ać corocz­
nie pcwiut określoną ilość Droduk- 
tów  w łoskiego przem ysłu. 4. Żeglu­
ga p rzyb rzeżna na M orzu Czarnem  
jest zastrzeżona dla okrętów  w łos­
kich.

— ■■■- O--------

Międzynarodowy ionrrrs
narei-nr; i.

Następny kongres odbędzie sie 
w HelsLugforsie.

(Telegram ..G d/-', . ,>wskv©i“ 1
Cbamonfo, 3. iutego

O tw arty  tu został m iędzynarodo­
w y  kongres narciarski. P rzew odni­
czącym  w ybrano  C uenoca (Eirajncja), 
w iceprezesam i N ordensora (Szw e­
cją) i W ebera (Szw ajcaria), sek re ta ­
rzem CMnedla (Francja). Na kongresie 
rep rezen tow ane są  Angla, Austrja, 
S tany  Zjednoczone, Francja, Finlan­
dia, W łochy, .Tu|bsławja, W ęgry , 
Norw egja, P o lska, Rumunja, Szw aj­
caria  Szw ecja i C zechosłow acja. — 
K ongres w y raz ił specjalne uznanie 
■narciarzom skandynaw skim . Nastęip- 
iy kongres odbędzie się w' Helsing- 

foirsie w  r. 1926.

Rronifta t e f e r t r w a .
-Delecat polski Modzelewski odbyt 

dziś pierwszą konferencję z Nurmanem 
Davisem prezesem komisji dla upraw 
Kłajpedy, któremu przedstawił dezyde­
raty po isK ie  w sprawie Kłajpedy.

— W Rzymie odbyła się uroczystość 
inauguracyjna kursów historii i literatu­
ry polskiej dla księży polskich z Kanady 
i Stanów Zjednoczonych, zorganizowa­
nych pizez Tow. im. Mickiewicza. W y­
kładać będą profesorowie: Polak i Ko- 
cicmski. Na uroczystości obecni żyli: 

Posłowie polscy przy Watykanie i Kwi- 
rynale, konsul Brodk; i prezes Tow. im. 
Mickiewicza Brzezowski.

— Dziś rano deputacja stowarzysze­
nia studjujacych tutaj Polaków wręczy­
ła P. Curic-Sklodowskiej adres hołdow­
niczy, zawierający przeszło 100 nodni- 
sów. Przemówienie wygłosił prezes 
Stowarzyszeń* Stanisław Tyszkiewicz 
i wiceprezes Józef Nowak.

— Niem. ministerstwo poczt i tele­
grafów ogłosiło komunikat, oznajmiają- 
cy .tze  posiadane prywatę w h aparatów 
radio-tclegraficznych i radio-teiJmnicz- 
nych będzie na przyszłość znacznie u- 
łatwione.

— Do Bukaresztu przybvł kanclerz 
Seipi i minister spraw zagr. Griinberger.

— Z powodu ustąpienia ministra spra 
wiedliwości, gabinetowi litewshemu gro 
zi nowe przesfflemie.

— Generał Wrangcl został wezwa­
ny do opuszczenia Jugosławii.

— Na skutek decyzji rządu z\\ foki b. 
prezesa Dumy rosyjskiej Łodzianki, 

zmarłego w miejscowości Beodra w Ba- 
nacie, przewiezione zostana do Belgra­
du i pocnowanc na koszt rządu.

— Poseł austriacki zawiadomił bur­
mistrza miasta [.jonu. żc rząd austria­
cki. oostanowd zwrócić temu miastu 
historyczne khicre miasta Ljonu, znaj­
dujące się od roku 18i4. w Muzeum wic 
deriskim.

— Prezydent Rzeszy zamianował do­
tychczasowego char ges d*affai es dr. 
Leopaldr Hocseha ambasadorem w Pa>» 
ryza. a byteio posła w Blal*“podzie dr. 
Koehlera posiem w Brnk-jole

— W Tokio wybuchły niepokoje na 
tle pc.fityrzrym. F uraet. który obawiał 
sie votum nisfłfnodct. r o r w ^ a i parla­
ment 1 rozpisał Mrw* wybór

— Donoesza z Kałro. te  Sałtarę prze­
były trzy francuski* suta Cbeniiftes o- 
ras suta trznewktał cnarki Rwtes. Pier­
wsze *Lii > 7 t r i  p . j t  6 dni.
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Jedynym przedmiotem spekulacji m arla
\A? dewizach i akcjach tendencja  bardzo sł ba.

(Tełefoncm od naszego korespondenta ekonomicznego.)

Karnawałowy Raut prasy.
Lwów, 4 stycznia.

W  sobotę m iędzy godzina 9 a 11 
w ieczorem  d ąży ły  tłum y ul. Akade- 

'm łcką ku gościennie o tw arte j b ra ­
mie K asyna i Koła lite r.-a rty st. P rzy  
b yw ających  w itało  serdecznie p re­
zydium  T o w arzy stw a  dziennikarzy 
polskich z gronem  członków  za rzą ­
du, a miało w itać kogo: na dorocz­
ny w ieczór p rasy  poiskiej staw ił się 
ca ły  Lw ów , w y sy ła jąc  do jasno o- 
ś  wic tlonych salonów  najw ybitn iej­
szych  rep rezen tan tów  w szystk ich  
stanów  i zaw odów . P ie rw sza  staw i­
ła  się, jak zaw sze szczerze oddana 
spraw om  dobra publicznego, p. p re ­
zydentow a N eum annow a z m ężem , 
ty lu  w ęzłam i z prasą  zw iązanym . 
Z kolei w itano W icew ojew odę Zim­

n e g o  z br. W odzickim , p rezesa  ape­
lacji Czerw ińskiego, posłów , profe­
so rów  U niw ersy tetu  i Politechniki, 

i p rzedstaw icieli w ojskow ości, ban­
ków  z senatorem  Szarskini na czele, 
św iata naukow ego, arty stycznego  i 
literackiego, ad w o k a tu ry  i m edycy, 
kup^ectw a, lnandliu i 'p rzem ysłu  

'i t. d. Zaszczycili rów nież rau t sw oją 
obecnością k onsu lou ie  państw  ob­
cych.

Tłum , dochodzący tysiąca , w y- 
'ipełnił salę balow ą i salony uboczne, 
zachw ycając się program em , ułożo- 

*nym arty sty czn ie  p rzez prof. Neu- 
łiausera, a w ykonanym  z  rzadką pre 

U:yzją przez pp. Janinę K orolew icz- 
W aydow ą, prof. C etnera, C yganika, 
Kuligowskiego, T atrzańsk iego  i prof. 
M ajerskiego. A rtystów  zm uszano hn 
raganem  oklasków  do naddatków , 
k tó rych  też oni bynajm niej nie szczę 
dzili.

t  O godz. 11 min. 30 rozpoczęły  
“się tańce, zrazu w  dwu, później w  
trzech  salach. Ile stanęło  do nich p ar 
— obliczyć było  niepodobna: stanął 
legion cały , takie określenie będzie 
najlepsze i najbliższe praw dy.

Z abaw a by ła  n iezw ykle ocho­
cza, a rów nocześnie grono pań z 
p rezesow ą Laskoiwnicką na czele, 
gospodarzyło w  bufecie, sm acznym  
i niedrogim .

Kto był k ró low ą balu? Zdania 
podzieliły się. Znaczna część p rzy ­
p isyw ała  palm ę p ie rw szeń stw a 
blondynce w  jasno-różow ej tiukni; 
mni oddaw ali hołd brunetce, jesz­
cze inni sza tynce  w  sukni jasno-zic- 
Ionej. Ze jednak Polaka dem okra­
ty czn a  nie zna królowej, i tutaj 
w iec zastąp ił ją  rój boginek, a ko­
m itet by ł na prawdę dum ny, żc na 
rau t p ra sy  p rzy b y ło  ty le  pań p ra w ­
dziwie urodziw ych, że stro je ich 
odznaczały  się gustem  i smakiem, 
że  zabaw a elegancka i pełna w e r­
w y  zdobyła  reko rd  w  tegorocznym  
karnawale.

Tańczono do godz. 7 rano  — to 
najdosadniejszy dow ód pow odze­
nia rau tu  p rasy .

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru WtelUegot

Poniedziałek 4 bitu „Danton".
Wtorek 5 bm. „Pajace" i „Tajemni­

ca Zuzarmy".

Repertuar Teatru Maleso:
Poniedziałek 4 bm. „Ziemia nie­

ludzka"
Wtorak 5 bm. „Ziemia nieludzka".

Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 4 bm. „Katja tancerka". 
Wtorek 5 bm. „Katja tancerka".

W arszaw a, 2. lutego.
(S) W  dew izach tendencja w 

dałjzym  ciągu bardzo  słaba. T ran s­
akcje w  N. Jorku robiono na gieł­
dzie po kursie od 9,000 tys. do 9,100 
tys. R ów nież na rynku  akcyjnym  
tendencja bardzo słaba. P raw ic 
w szy stk ie  akcje u trac iły  znacznie 
na kursie. S tarachow ice 15 milj., 
w ęgiel około 1714 milj., M odrzejów  
38 milj., Cukier 15 milj., C hodorów  
25 milj., Zieleniew ski około 49 mili. 
itp.

N ajw ażniejszym  w ypadkiem  o- 
statn ich  dni jest rozporządzenie 
P rezy d en ta  W ojciechow skiego, z a ­
m ykające R ządow i k red y t w  I5. K. 
K. P . W ydarzen ie  to jest pow szech­
nie om aw iane jako dla naszej w a ­
luty w prost epokow e. Jest uw aża-

K r o n i k a .
Poniedziałek, 4. lutego: Rz. kat. We­

roniki. tir. kat. Tymotoja. Slow. Ostro- 
rnira.

Wanda Siemaszkowa we Lwowie.
Sokół II.. korzystając z pobytu Wandy 
Sietnaszkowej we Lwowie, uprosił zna­
komitą artystkę do wystąpienia na jego 
scenie. Siemaszkowa ukaże sic w sztu­
ce Żeromskiego „Ponad śnieg" w środę 
dnia 6. bm. z zespołem „Kółka amato­
rów Sokoła 11:“ Dochód z tego przed­
stawienia przeznaczyli Sokół i artystka 
na cel budowy giinn. im. Komisji Edu- f 
Itlacyjnej w B;zuchowicach. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Bilety nabywać 
można w Sokole II.

Towarzystwo Lekarzy weterynaryj­
nych . Posiedzenie naukowe odbędzife się 
we wtorek tj. dnia 5. bm. o godz. 6 w 
sali Nr. VI. Akademii medyc. weter. 1) 
Lcik. wet. Kruczek Józef: „Działanie
środków odkażających na jad wściekli- 

| zRjf.‘„ 2) Pr</» dr. -j(:.elhn Gaijrwsktl:!
. . ,0  nr(.iuk»rfc\ “ .
’ Odczyt. „Koło Polek" zaprasza na 

odczyt dra Zdzisława Zygulskiego pt. 
..Kobieta w twórczości i życiu Goethe­
go", który odbędzie s>ę we wtorek 5. 
lun. o godz. 6 po poi. id. Sokola 1. oraz 
rai zebranie towarzyskie. Wstęp wolny, 
goście mile widziani.

(h) Tragiczne samobójstwo robotni­
ka. Wczoraj no północy, w realności 
przy ul. ów. Piotra 1. 11. 28-lehii ro­
botnik .Marian Różycki w zatniar/e sa­
mobójczym. w stanie podchmielonym 
skm-zył z Tl! p. na bruk i doznał zała­
mania czaszki. W drodze do sz.piita!a 
nieszczęśliwy zmarł. Przyczyny tego 
rozpaczliwego kroku miału być nędza.

Dział EHcnotnlczny. 
Polski B :nh handlowy

w
JEGO DZIAŁALNOŚĆ WE 

LWOWIE.
M ający za  sobą pół w ieku ow oc­

nej i zw ycięskiej p racy  w  w alce e- 
konom icznej pod zaborem  pruskim , 
k roczy  Polski B ank H andlow y w 
m yśl najzdrow szych zasad  działal­
ności finansow ych, drogą ścisłego 
w spółdziałania z przem ysłem  i han­
dlem.

Na gruncie lw ow skim  rozw inął 
P olski B ank H andlow y działalność 
w kierunku finansow ania przede- 
w szystk iem  przem ysłu  i udzielania 
finansowej pom ocy naszem u kupie- 
ctw u.

Dziś, gdy  w chodzim y w  okres

ne za ttzdroiwienie naszych stosun­
k ów  dkarbow ydi. B yło ono możli­
we jedynie dzięki ułożonem u na lu­
ty  budżetow i i państw ow em u, który 
przew iduje zrów nanie w ydatków  z 
dochodami.

O czyw iście rów now agę budżeto ­
w ą na m iesiąc lufy  osiągnąć było 
m ożna drogą redukcji w ydatków , a 
głów nie skoncentrow ania całego 
szeregu ^ d a tk ó w , w  szczególności 
JI. ra ty  podatku m ajątkow ego w 
m iesiąau lutym.

P ow yższym  faktem , 'który spo­
w odow ał olbrzym ią ciasnotę go- 

[ tów kow ą, tłum aczy się zupełny za- 
I stój na giełdzie dew izow ej i akcy j­

nej. Jedynym  przedm iotem  speku­
lacji jest m atka  polska.

stabilizacji m arki polskiej, a co z a ­
tem idzie, grozi nam przejściow y o- 
s try  k ry zy s gospodarczy, stanął 
Polski Bank H andlow y przed no- 
wem zadaniem . W  pełnem  zrozum ie­
niu potrzeb chwil. Polski B ank Hau 
dlowy jeden z pierw szych rozpoczął 
udzielanie k redy tów  zw aloryzow a­
nych, p rzy  zastosow aniu  n iew ygó­
row anej stopy  procentow ej, przyczy  
niając się tym  sposobem  do złago­
dzenia ujem nych stron okresu  stab i­
lizacyjnego. Celem 'zaś rozbudzenia 
w śród społeczeństw a zm ysłu oszczę 
dności przyjm uje Polski B ank H an­
dlow y w kłady  w aloryzow ane i co z 
zadowoleniem  stw ierdzić  należy. — 
dział ten do tychczas zupełnie zanie­
dbany. cieszy się w zrasta jącem  co­
raz bardziej zain teresow aniem .

Dzięki sieci kilkudziesięciu O d­
działów  rozm ieszczonych po całej 
Polsce, Polski B ank H andlow y jest 
w  m ożności szybko i spraw nie za ła ­
tw iać w szelkie in teresy  w  zakres 

bankow ości w chodzące.
Na terenie M ałopolski działa Pol­

ski Bank H andlow y w następujących 
m iejscow ościach: w  B orysław iu,
D rohobyczu. Jarosław iu . Krakowie, 
Krośnie, K rynicy. Lw ow ie (Halicka 
19). Nowym Sączu, Podw oloczy- 
skach. P rzem yślu , Sanoku, S tan isła­
wowie.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie hvoivskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów’, 4. lutego.
T a rg  akcyj ożyw iony. K ursa na- 

ogół lekko zniżkow e, p rz y  dutżem 
zainteresow aniu . Podaż  przew yższa 
zapotrzebow anie. K ursa akcyj, nie- 
ko tow anyeh  u trzym ane. W iększe 
obro ty  w  Scliónie, Lesienicach, G a­
zach Jaw orznie.

T endencja cłrwiejno - zniżkowa. 
Usposobienie ożyw ione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach:

Lwów, 4. stycznia.
Hipoteczny 3700, 3650, 3725, 3600,

3675, 3700. Pokrcd. 400. 425, 500 (400). 
Przemysłowy 2650, 2575, 2600, 2625,
2675. Z B. K. 1700, 1750. Browary 
36000. Chodorów 26750, 27000, 27250.
Chybie 50000, 49000, 49500, drobne

I S7000, 59ooo. Cegielski 3250, 3300, 3350, 
3500. Gafota 1800, 1850, Górka 82000, 
Tohan 2600. Ćmielów lOoeo, 99oo. llo e , 
9800. Karpalit 3500. 3100. Niemojowsld 
3200. Oikos 25ooo. Parowozy 2500, 
2450, 2700, 2475 , 2525, 2600, 2425. Pezet 
900, 950. Nafta 26oo, 25oo, 2475, 2550. 
P. T. B. 800. Rakszawa 17250. 17500,
17350. Siersza g. 30ooo, 295oo. Tepege 
13250. Tespy 31ooo. 335o<>, 32ooo, 3125o, 
u5"o, 30ooo. Zieleniewski 50000, 50500, 
51000.

OBROT w  a k c j a c h  n i e k o t o  
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Aku/iikulatoi' 5000. 4900, Azot 2900, 

2950, Bk Ziemian 350. 300. 315. 230 ty­
siączni), Brugg-er 5200. 5100. Czechowi­
ce 1000, 950, Czempińska H-jta 1500, 
F.lektr. n. Sanem 110C. 1050, 1075. Kwe­
sta 4100, 4050, 4000. Gazy 85000, 8S00O, 
S6000, Gazy zachodnie 60000. 59000,
5800o, 57000. 55000, 53000. 5250o, 52ooo, 
Gazołlna 6100, 6050. 6025, 6000, Gazo­
ciągi 1100, 1075. 1150, Ktoo. lo25, Hv- 
dropoł 350, 375. 380. 400. Jaworzno
132000, 130000. 131000. drob. 14200o,
144000, Len 5500, Lesiereice 13000. 12000 
125O0. 1175o, 12ooo. Lechita 650. S50 I-O 
komotywy 8000. 7800. MadMejd 6r00 
6400, Nitrat 1500. Olkusz 4300, 4200 
4150, 4175, Przeworsk 1050000 okaziciel, 
Przemysł drzewu. Stanisl. 18000. Radzf- 
will 18000. 19000. 18000. 17000. Sciión 
435ooe. 425000. 430000. 440000. 445(«o.
śbnono, 44003)0. 452000. 454000, 460ooo, 
Saldo w Kr. 1000. Węgiówki 230, 
227, 225, Nobel 6500, 6200.

Giełda zbożoira.
Lwów. 4. lutego

Zupełny zastój w transakcjach na 
giełdzie. Pomimo obfitej podaży z po­
wodu dalszego silnego spadku cen, zu­
pełny brak zainteresowania. Tendencja 
wybitnie zniżkowa — usposobienie bez 
ochoty.

G iełdy  pozahroicsłne
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 4. lutego.
B ank P rzen i. 2950, Cegielski 

3000, Zieleniewski 49000, C hodorów  
27000, Ćm ielów 9300. P a ro w o zy  
2600, Nafta 3000. D olary 9000.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 4. lutego.

Dolary St. Zj. 9 m.. 9.10U. 9.200, 9 ir... 
kanadyjskie S.700. Franki franc. 417. 
415. Franki złote 1.S05.

Belgja 388, 375. 579. 371. Londyn
40.900. 40.950, 39.700. 39.600. 38.400. No­
wy Jork 9 m., 9.100 9.200. 9 ni. Pary# 
420, 425, 429. 421. Praga 26354. 256. 
Szwarc. 1600. 0165, 1571. 1588. 1554,
\V;edeń 130, 12854. 1,30. 126. -Wiochy
395. Bony złote 1.350, 1.425. S?4 poży­
czka 9 m., 9.200, 9.150. Miljonówka 500 
600. Poż. dolarow a 620, 09U.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4. lutego.

B ank Drzem. 3000, ZBK. 2100, 
Z ieleniew ski 52000, P aro w o zy  3000 
Cegielski 36000, G órka 90000, Clio- 
dorów  30000, Jaw orzno  135 grube, 
G azy 100000. C hybie 54000. Tcnd. 
u trzym aną. D olary  9300. Tendencjr 
słaba.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. (PAT). N otow ania z dm*9 

4. lutego b r.: Holandia 216. Nowo, 
Jo rk  577 i siedm ósm ych. Londyr. 
24,91. P a ry ż  26,15. M ediolan 25.10. 
P rag a  16,67 i pól. B udapeszt 0.02. 
B ukareszt 2,97. B elgrad 6,75. Sofia 
4,15. W iedeń 0,00.81. Austr. sternpł. 
0,00.81.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 4. lutego.

Dziś tendencja niezmieniona. Ohrót 
slaby. Dolary amer. 9 m. 200 do 9 m. 
250 tys., kanad. 814 m. do S m. 600 tys. 
Kor. czeskie 275—278 tys. purtv szterl. 
37—37/4 m.

Złoto: 29 kor. 42— 43 m. 20 frk. 37!* 
do 3714 m. 20 mrk. 45 —46 in. 10 rubli 
10 rubli 55—56 nj.

■o-------

„Pamiętajcie o głodnych dzieciach” .
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„GAZETA LWOWSKA’’ z d rfe  5. lutego 1*24.

l ir .  2 4 .

owa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Poniedziałek, 4. lutego 1924. Waluta mapkowa;

A. K u rsa  efektów ;
Wart. Dywid.

Płacą: Żądają Transakcje Uwa»inom. 192111922

500 650

c s n y  w t y s i ą c a c h

1000
1000 —

— —

500 5002 oooo 35500 36600 86000
1000 21 3000 26500 27500 56750—27250
1000 200 2000 48500 50500 49000—5000.. 57—59000dr.

— 300 860 3225 3525 3250—3500
1000 20 J 1000 97uO 10200 9800— i 0100

140 22 140 1780 1870 1800—1850
140 800 — — — —
140 119 600 810C0 83000 82000

1000 — 30, — — — t
140 280 140 3075 8525 3100-3500
280 168 20) _. — —

5000 100 2500 — — —
1000 90 300 3175 3225 3200
1000 400 4000 24750 25250 25000
500 _ — — — —
500 125 750 2400 2725 2425—2700
500 200 200 890 960 900-950

1000 — 750 — — —
350 14 170 — — —
500 100 350 2460 2625 2475-2600
500 225 400 790 810 800

10000 1500 2500 — — —
140 100 280 17603 17750 17250—17500

200
110

30
3uo

40
— —

140 63 300 29250 30250 29500—30900
280 _ 56 — — —

1000 — — 14000 — —
700 350 700 1300 t 13500 13250

1000 150 350 29750 33750 30000—33500
140 98 280 4000 — —
500 180 1000 _ — —
500 150 500 — — —

1000 170 1070 49500

i

51500 50000-61000

Kategorje:
Wart. I O sta i ni a 
; ora. dywid

I Papiery państwowe.
4% Państwowa poż. 
Prem z r. ii>20 
%#% P. ab z r. 1922

II. Listy zastawne.
(btz kuponu bież)

€K '■'o Banku hiD. gal. 
4% Banku kip. aa! 
\ ’/t%  Bk kred. z. gal.
4 'A % Banku Matoo. 
4'A% Bk. hiu. zemel. 
4V*% Pol. Bk. kraj.
4% Polsk. Bk. krai. 

i'ow. kred. sal. 
ziemskie . . . .  

4 % T. kr sal. ziem.
I I1. Obligi.

(bez kuponu bież.) 
4%% K. P. Bk. krai. 
4% Kom. P. B. krai. 

\4% K. lok. P. Bk kr.

'łV. Akcje.
a ) Bankowe:

Akcyl. Zwiazk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Komercjalny 
Małopolski
Powszechny kredytowy 
Przemysłowy 
Polniczy S A.
Ziemski kredytowy 
Zemelny
Z. 5. Z. w Poznaniu

b) Handlowe:
Polski Glob
Polbal 
Tob ni 
Polsot 
Wawel

1000
10000

ilOzłp
)

oo

280
280

1000

2ó0 
280 
280 

10 00 
280 
280 

1000

600
1000
140

1000
500

iy2l 1022
70
42

£00

56
42
42

250
56
56

800

100
160
70

260
100

14U
120
600

140
140
130

84
84

600

300
200
250
210
600

Piacą: Żądaą Transakcje Uwagi

C e n y  w  t y s i ą c a c h

3575

390
255U

1675

3750

510
2700

)775

L

2575

1200

2625

3600-3725

400-500
2675—2675

1700-1750

400 nf.

2600

Kategorje:

c) Przemysłowe:

Asrohemia i. szt. a. 
Bracia Biskupscy 
Brown Boveri L. elektr 
Browary lwowskie 
Chodorów t. cukru 
„Chybie", iabr. cukru 
Cegieiski
Ćmielów tab. porcel. 
Gaiota fabr. obuwia 
Galicia Rafin. nafty 
Górka fab. cementu 
.Kabel" T. d. Warsz. 
Karpalit zakłady lit  
Krakus f. wod. Krak. 
„Marynin" Z. p. osrod. 
Niemoiowski f. pap. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
Orihwein. Karasiński 
Parowozy S .A .b .m  
Pezet Pow. Zast. bud 
„PI )tno“ w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty t  
Rakszawa fabr. suk. 
,l<ohn Zieliński" Z. m. 

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
.Tchatc", Tow. akc. 
Tepegc gór. zakłady 
Tesp. tow. ekspl. soli 
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus tab. motorów 
Wild i Ska 
Zieleniewski L masz.

lf. Waluty i Dewizy.

Kategorje:
B ile ty  b an k ow e C ie k i,  e n e k u z  i w ypłaty

U w agi
płacą żadaią iransakeje płaza żądają . trm sikc e

Dolary amerykańskie #
Dolary amerykańskie (drobne) # , 2  i iDolary kanadyjskie . , . » o |
D y n a r y ........................................ i  4

o o £En
Funty szterlingi . . . .
Franki belgijskie . . . . m 4

Franki francuski! . . . . 4 4 ■S-s w
Floreny holenderskie . s -  *
Franki szwajcarskie . < « 4 *
Korony austriackie . . . E l  aKorony czesko-slowackie . . 4 4 3  *Korony duńskie . . . . •  4 cd  O

Korony norweskie . . . . t )  a  f j
korony szwedzkie . 4  J «  JZ3 ^  af
Korony węgierskie . . . . «  g  > ,
Lei rumuńskie . . . . . •  4

Liry wioskie . . . . . • # ot
di

Marki niemieckie . . . . ■ *» i . i/) —

B. K u rsa  Zbożowe*
Ceny rozumieją sie w markach pol­
skich za !0()kg. bez podatku spożyw­
czego. miejsce stacja załadowania.

Ceny U w a g a
od do

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 33000000 34)00000 *)
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 20000000 210000U0 •)
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 20000000 21000000 *)
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 18000000 1S0000C0 *>
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 20090000 21000o0 *)
KUKURUDZA — —
ZIEMNIAKI jadalne — _
FASOLA biała —
FASOLA kolorowa ■— _
FASOLA krasa — —
GROCH połny — —
GROCH X  Victor1a — —
BOBiK -- —
WYKA — —*
MIESZANKA pastewna w ziarnie --
LUBIN -- —
tlRECZKA '— —
SI. OM A prasowana
MANO słodk'e lrrajowe prasowane — *) Ceny ezicur.
LEN ** —w. kowe bez irans

S e k r e l a r j a t  G i e ł d y .

Ceny rozumieją sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. miejsce stacja załadowania.

ssjssssfcaafSrssŁ
70°/o T j z workami

Mąka żytni;
Mąka żytnia 
GRYSIK kukurudziany 
MĄKA kukuruaziana 
OTRĘB pszenny netto bez worki 
OTRĘB żytni netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. itradom. Warta, 

Częstochowianka 75 kg. za szthke 
WORKI używane, dobre, za sztukę

Ceny
od do

78000000
60000000
44000000
56000000
48000000

14000000
13000000

U w aga

*>
)

♦>
r)
*)

*) Ceuy ;sZaćUii
kowe bez trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  P A N E 1 U :
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Przegląd giełdowy.
' Lwów, 4. lutsgo 1924.

Najdonłoślejszent wydarzeniem ubie- 
jłęg o  tygojuiu stanowiąeun pierwszy 
s* w  realny w. s/troku zakreślonym 
planie sanacyjnym Min. Skarbu Grab­
skiego — 1'Hwbtrzyman.e maszyny dru- 
kains/cj dia Ciiiis/ycli emisji niepokry- 
iych marek. Odpada odtąd główny i nie 
pozbawiony racji argument naszych 
„dolaroriiow" w ich walce przecłw mar­
ce. odpada obawa kiikien pieniądza pa­
pierowego bez realnego pokrycia. Ka- 
Łtąpiio to niezwykłej wagi w ydarzcie  
w mouuc-nde bardzo korzystnym dia re­
gulacji spraw walutowych, gdyż od ty­
godnia obserwujemy dziwne zjawisko, 
tomiużną ucieczkę od... dolara. 1 niic 
ulega wątpliwości, iż kurs dolara byfby 
jeszcze niższym, gdyby P. K. K. P. na 
lakiś czas zaprzestała skupu dolarów. 
W biterctk jednak wirmaineso przebie­
gu prac sanacyjnych 1 lży raczej stabili­
zacja dolara, względnie marki, niż 
Ciągle wahania i .tern się tłumaczy nie­
przerwana Interwencja P. K. K. P. tak 
w czasie haussy jak i baissy walutowej. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
stabilizacja marki potrwa już do czasu 
w prowadzeni a nowej waluty. Jednym z 
głównych warunków stabilizacji jest o- 
•paoowanie drożyzny, a i w tym kie­
runku jesteśmy —. iak świadczą ostat­
nie dni — na dobrej dradze.

Na rynku akcyjnym nastąpiła zapo­
wiedziana przez nas poprawa sytuacji

C lii I  SlfepiJ fi 3Z M Ś 11333 W ZłltlEl Pilili,!ii
(Telegram „Gazety Lwowskie)")'.

W arszaw a 4  lutego.
„E ho W a rs .."  poda je , żj w 

^ b liż sz y c h  d a ia c h  Min. spra 
vew. roześle  o k ó ln ik  zezw alający

na u.a n irtje  cen  w  złotych p o l­
kach, tenisa aem t mo:zo; e z sianą  

spraw y, w rt czone kupcem  z pc- 
odu p siada na c.-nn ka - ł  Wg .

w samym dm i „•utóinowyin", a ruch
zwyżkowy przybiera znowu z każdym 
duiein na sile. Na ogół posiadacze akcji, 
którzy przetrzymali czas ostatniej buis- 
sy — w miesiącu styczniu osiągnęli re- 
zdltat korzystny. Wszystkie bowiem 
gatunki akcji zyskały w styczniu powa­
żne zwyżki kursów i to nawet w rela­
cji dolarowej. Największą zwyżkę w u- 
bWglym miesiącu zyskały akcie: Ra-
<Mwjłł-\V7unnicr, Lesiemce, >z.kio w 
Krośnic, Lokomotywy, a z kr.tcwunych 
Cm-elów i Gatóta. Najmniej natomiast 
podniosły się w kursach te akcje, które 
mają to „priviiiegium odaosum". iż dopu­
szczono są do obrotów na giełdzie wie­
deńskiej, która w styczniu bez przer­
wy wykazywała tendencję zniżkową. W 
trstatuicii jednak dniach sygnalizuj z 
giełdy wiedeńskiej zwyżkę polskich pa­
pierń w.Jpak; z pap.ery te. a zwłaszcza 
akcje Zieleniewskiego, Sierszy górniczej 
i Raiłoszawy mają cbeertie dość znaczne 
szanse zwyżkowe.

Jednak i dia innych akcji konjunk-
— ■ n a — M  ■ i

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W I E S Z C Z E Ń :  t.

C. I. 24/24/1. tidykt. P rzeciw  Marja 
Lirbiameckiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane. wnicstkaiym został przez 
f  ranka Hejuysza z S.irpranówki .do tu­
tejszego Sądu pozew, 0 zeznanie kon­
traktu zdatnego do intabulacjl. Na pod­

staw ie pozwu wyznaczono audiencję w 
.tutejszym Sądzie na dzień 13 lutego 
1924 g<xlz. 9 rano. Celem strzeżenia 
praw pozwanej usta aw-ia sir; dra Karo­
la Kohnu. adwokata w Podwołoe/ys- 
kacli kuratorem, Tcuże kurator zastę­
pować będzie pozwaną w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i  niebezpieczeństwo 
dopóki on« w Sądzóe się zgłosi lub peł- 
Kanootłika nie zamianuje. 583-3

Sąd rcwiatowy. Oddz. t.
Podwolueii ska, dnia 28 stycznia 1924.

I Z *  A M  A Z A  Z M A R Ł E  i i  .

T.. 166/23/3. Drnytro Steć, urodzony 
!4 naidzreraika w Km czyncaci)
powiat Tarnopol, jako żołnierz armji u- 
kraitiskiej uda! się wraz z cofającą się 
irniią za Zimicz. W kwietniu 1920 r. 
W czasie bojów pod Winnicą zaginiony 
Mchorowat i pozostał w Winnicy i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. 
Wobec tego wdraża się na prośbę żony 
Ubo Zofji postępowanie celom uznania 
za zmarłego i wydaje się ogólne we- 
fwaiiie, aby udzielono Sądowi iub ku­
ratorowi t)r. Baranowi adwokatowi w 
•Tarnopolu, którego równocześmei usta- 
>avv:a się obrońcą węzła małżeńskiego 

'(wiadomość o zaginiorrynn. Sąd tutejszy 
■a ponowną prośbę po upływie roku 
•fo/strzygnic o  wniosku.

Sąd okręgowy . Oddział V.
Tarnopol dnia 3. grudnia 1923. 573
T. 17S/23/3. Drnytro Sandygóra, u- 

•otlzouy 2. października 1888 w Białej 
powiat 1-arnopol powołanp w pażdzier- 
lidk: 1914 do wojska austriackiego do 
15 pp. brał udział we wojnie światowej, 
W przebiegu której dostał się do nie­
woli rosyjskiej i przebywa! w gubern-ji 
Moli i! owakiej. O roku 1917 brak o nim 
wiadomości. Wobec tego wdraża się na 
prośbę żony jego Z o® postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego i wzywa się 
łb y  udzielano Sądów,i lub kuratorowi 
idwokatowi Dr Csżłiikowi w Tarnopo­
lu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła niaJżeńsknego wiado­
mość o zaginionym. Sąd tutejszy na p a  
nowną prośbę po upływie 6 miesięcy 
rozstrzygnie o wniosku.

Tarnopol dnia 2. grudnia 1923. 572
T. 99/23/3. Michał Mota urodzony 11 

listopada 1876 w Krzywem powiat Ska- 
lat powotaty w czasie mobilizacji do woj 
ska austriackiego do 35 p. obrony krajo­
wej bral udział w wojnie światowej i 
został w bitwie Krasne—Busk z końcem

sierpnia1 lub z początkiem września 1914 
ugodzony kulą nieprzyjacielską w czoło 
wskutek czego poniósł śmierć na miej­
scu co stwierdzono zaprzysiężonemi ze­
znaniami naocznego świadka Mikołaja 
Strzałkowskiego. Gdy wobec powyż­

szego jest prąwdouodobnem, że Michał 
Mota poniósł śmierć, przeto na prośbę 
żony jego Fewronj? wdraża się postępo- 
dauie celem udowodnienia zaszłej śmier­
ci. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby w przeciągu 3 miesięcy uwiadomio­
no Sąd o zaginionym. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po podjęciu do­
wodów Sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 27 września 1923.576
T. 85/23/4. Grzegorz Czop urodzony 

23 stycznia 1892 w Humr.iskucli powiat 
Trembowla powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji w sierpniu 1914 do wojska 
austrjackiego brał jako żołnierz udział 
w wojnie światowej w przeciągu której 
dostał się do niewoli rosyjskiej i tam 
miał umrzeć. Wobec tego wdraża się 
na prośbę brata jego Michała Czopa po­
stępowanie ccletn uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, a- 
by udzielono Sądowi lub kuratorowi ad­
wokatowi Mironowiczowi w Tarnopolu,1 
wiadomość o zaginionym. Grzegorza 
Czopa \yzywa sic. aby przed niżej w y­
mieniony! Sądem stawił się lub w umy 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po upływie 6 mie­
sięcy rozstrzygnie o wniosku. 575 

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 9 listopada 1923.
T. 273/22/6. Piotr Pigowski syn Pa­

wła urodzony 10 marca t894 w Draga- 
nówce jako żołnierz armji austriackiej i 
uczestnik wojny światowej, po upadku 
Austrii w roku 1918 w drodze powrotnej 
do domu zachorował i zmarł we wsi Pu­
ków powiat Rohatyn w istopadzie 1918 
co stwierdzono zaprzysiężonemi 'zezna­
niami naocznych świadków Rudolfa Bu- 
rr.yc.kiego i Andrucha Kiceńko. Wobec 
tego na prośbę brata jego Semena wdra­
ża się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci. Wydaje się przeto o- 
gólnc wezwanie aby w przeciągu trzech 
miesięcy uwiadomiono Sąd o zaginio­
nym. Po upływie powyższego czaso­
kresu i po podjęciu dowodów Sąd roz­
strzygnie o wniosku. 574

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 31 października 192.3.

/
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Firm. 1152/23. Rg. A. 339. Wpis do 
rejestru handlowego firmy pojedyńczej. 
Do rejestru oddziału A. wpisano diiia 
28. grudnia 1923. Siedziba firmy: Aron 
Baras. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel zbożem i miodem. Właściciel 
firmy: Aron Baras, kupiec w Tarnopo­
lu, ul. Tarnowskiego 25. Podpis firmy: 
Aron Baras, 457

Sąd, okręgowy Jako handl., Oddział II.
Tarnopol, dnia 22. grudnia 1933.
firm. 1141/23. Stow. II. 132. W y­

ki silenie tirmy. Z rejestru stowarzyszeń

tura obecna przedstawia się sonerstaii*.
J/e że stopa odsetkowa <jJ tanipa-riju 
akcji zmalała o przeszło 190% i wynoai 
obecnie niżej 1% dziennie, co niewąt­
pliwie zachęci spekulację zawodową, 
która za .. ;■ >.l!a się na grze dolarowej 
oo przerzucenia się na rynek akcyjny. 
Rówuteż sfery stejące zdała od zawo­
dowej spekulacji szukają lokaty kapita­
łu. w akcjach, supponoiac słusznie, iż 
Kursa ich po prze waluto wam u na złote 
polskie niezawodnie będą znacznie wyż 
sze od obecnych.

Musi jednak nastąpić selekcja, akcji, 
gdyż jestf wiele papierów dotąd bardzo 
zaniedbaiiiych. wiele zaś takich, które 
już przekroczyły parytet złota. — Do­
kładne obliczenie wartości akcji nastrę­
cza wisie trudności z powodu rozlicz­
nych pow<?jcflnych emisji, tern więcej 
zaś przy akcjach przedsiębiorstw nie­
dawne powstałych . pozornie nfcta) no­
towanych, co często uchodzi uwagi in­
teresentów. Ostrożność zatem przy w y­
borze akcji przeznaczonych :nt lokatę

wykreślono dnia 5 grudnia 1923. Siedzi­
ba stowarzyszenia: Płctyczy. Brzmie­
nie firmy: Spółka oszczędności i poży­
czek w' Ptotyczy, Stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieogr. poręką w likwida­
cji. Skutkiem ukończenia likwidacji. 455

Sąd okręgowy iaiko handl. Oddz. ii.
Tarnopol, dnia 4 grudnia 1923.
Firm. 1671/23. Oddz. A. TV. 1,30. W y­

kreślenie firmy. Z rejestru oddzjal A 
wykreślono: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Handel towarów' hia- 
watnych Gottlieb, Bokscnberg i Do­
brzyński. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Prowadzenie handlu towarami bląwat- 
nymi. Skutkiem zwinięcia przedsiębior­
stwa wykreśla się tę jawną spółkę han­
dlową. Dzień wpisu: 11. października
1923. 4*3 

Sad okręgowy, jako handlowy
Kraków, dnia 10. października 1923.
firm. 2087/23. B. U. 106. Wpisano.do 

rejestru Oddział B.: Siedziba i brzmie­
nie tirmy: .Oizcl“. Polski prz inysl obu­
wniczy i Towarzystwo handlowe, Spół­
ka akcyjna w Krakowie. Prokurę ii-ł/ic- 
lccao; Jakóbowi Margosesowi. przamy- 
stow-cowi w Krakowie, Hotel Polarna, ni. 
Basztowa. Dzień wpisu: 4 stycznia
1924. 520

Sąd okręgowy jako handl. Oddz. II.
Kraków, dnia. 2 stycznia 1924.
Firm. 2079/23. A. !V. 199. Wpis do 

rejestru liandbwcgo finny kupca póje- 
dyńczegj. Wpisano clo rejestru lianJlo- 
wego oddział A.: Siedziba firmy: Kra­
ków ul. Pawia 20. Brzmienie firmy: I). 
Tliłeś, fabryka wódek. Przedmiot przed­
siębiorstwa: wyrób wódek, likierów 1 
rumu i sprzedaż tychże. Właściciel; 
Dawid Tilles w Krakowie, ul. Pawia I. 
20. Dzień wpisa: 3 stycznia 1924. 517

Sąd okręgowy jako liandl.
Kruków, dnia 24 grudnia 1923.
Firm. 15/34. C. X. 319. Wpis-tuo do 

rejestru oddział C.: Siedziba firmy:
Kraków. Brzmienie firmy: „D. liiles, fa­
bryka wódek, 'Ikiorów i rumu". Spółka 
/  ograniczoną oópowwdzialnością w j 
Krakowie ul. Pawia I. 20. Uchwałą Wał- i 
nogo Zgromadzenia Spółki z  dnia 31 gru- | 
dnia 192.3 Lr. 31654 postanowiono roz­
wiązanie i likwidację spółki Likwidato­
rem ustanowiony dotychczasowy zawia- 
dowca DawjJ T lies w Krtieowie. ui. 
Lubicz 5. Dzień wpisn: 8 stycznia 1924.

Sąd okręigowy jako handl. Oddz. !'
Kraków. Jnia 5 styczaria 1924. 516
Firm. 1982/23. B. II. ,39. Wpisano do 

rccjstru Oddział B.: Siedziba firmy:
Kraków. Brzmienie firmy: Polskie Zjed­
noczenie przemysłowo-leśne. Spółka ak­
cyjna: Zmieniono ustęp 1. par. 9. statu­
tu, który odtąd brzmi: Kapitał akcyjny 
Spółki wynosił pierwotnie 552)00.000 
(pięćdziesiąt pięć infljonów{) marek pol­
skich, podzielonych na 110.000 (sto dzie­
sięć tysięcy) akcji, każda po 500 (pięć­
set) marek, opiewających na okaziciela 
i wpłaconych pełno gotówką. Na skutek 
zezwolenia Ministrów Przemysłu i Han­
dlu oraz Skarbu z dnia 3. sierpnia 1922 
r. pierwotny kapitał akcyjny podniesio-

kapltalu jest bardzo wskazaną. NajSBtu
dziej nadają się do lokaty akcje pized- 
sKbwrstw przedwojennych o Lucrozwo- 
dpronym kapitale akcyjnym, jaK np. ak­
cje cukrowni Przeworsk lub akcje tow. 
akc. dla przern>shi włókienniczego C.
B. Schón w Sosnowcu, które mają być 
wedle wiadomości ze sier finansowych 
prze walutowane ną 1000 zł. p. tak, iż 
obecny nlsiki kurs tych akcji musi do­
znać korektory. — Rówrripż akcie ..Gór­
ką" (fabryka cementu) należą do rzędu 
tvch akcji do lokaty kapitału się na­
dający :b.

W Hstach zastawnych ruch bardzo 
ożywiony. Kursa z kaidynt dniem wyż­
sze. /fapc»wtedziaita waloryzacja pretsn- 
sli lńt>otec2myxh i listów zastawnych, 
zwrócTa uwtagę na ten dział giełdowy 
do niedawna zupełnie • -Jłogiem leżący.

Dla orfesitacji naszych czytelników 
jmddrcmy ostatnie kursa: za Bstv Ban- ' 
ku hipoteczmegc płacono około 8 dola­
rów, za listy Bankiu Krajowegj 4%-we

' .ó ł dolara, za tatóeż l« ly  4%%-wc- 
oktko 7 dałarów, za listy T. K. Z. prze­
szło 6 dałarów, za listy Z. B. K. około 
11 liderów za 1000 korcsi. Byłoby 
wskazanem. by i rta giełdzie oricjałnoj 
odbywały się transakcje w tych hstach 
i bv podawano ich kurs.

Na targu pieniężnym zamoczyła Się 
zitaczna poprawa stosunków: stopa od­
setkowa z każdym dniem niższa, co jest 
zraizun iafemj wobec stabilizacji marła.

Dr. L  N.

ny został przez wypuszczenie II. emisji 
akcji w ilości 110.000 sztuk (sto dziesięć 
tysięcy) po 500 (pięćset) marek warto­
ści nominalnej, tak, że kapitał akcyjny 
Spółki wynosi obecnie 110.000.000 (sto 
dziesięć milionów) marek, podzielonych 
na 220.000 (dwieście dwadzieścia tysię­
cy) sztuk akcji. k.Tżda po 500 (pięćset) 
marek/ opiewających na okaziciela i 
wpłaconych pełno gotówką. Zmianę tę 
zatwierdzono postanowieniem Mini­
strów Przemysłu i Handlu, ora/. Skarbu 
z daty Warszawa 5. sierpnia 1923, Dzień 
wpisu: 17. grudnia 1923. 495
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 14. grudnia 1923.
Finn. 1977/23. A. TV. 195. Wpis do 

rejestru handlowego firmy kupca poje- 
dyńcrego. Wpisano do rejestru handlo­
wego' Oddział A.: Siedziba firmy: Kra­
ków, ul. Podwale 5. Brznrenic fjrmy: 
Biuro techniczne — lnż..| Bolesław Lan- 
dau. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprze­
daż wszelkich maszyn oraz artykułów 
techniczny cii i budo wlany cli, a specjal­
nie tych artykułów, które wchodzą w 
zakres przedsiębiorstwa motorowego i 
samochodowego, jak motory, samocho­
dy, pługi, oraz utcnsilja automobilowe I 
Dochodne. gumy, benzyna i oleie. Wła­
ściciel przedsiębiorstwa: Inżynier Bole­
sław Landau. Kraków', Rynek główny 
1. 11. Dzień wpisu: 11. grudnia 1923.

Sąd okręgowy jako handl.. Oddział II.
Kraków, dnia 7 grudnia 192.3. 496
Firm. 1963/23. A. IV. 194. Wpis do re­

jestru handlowego firmy spótkowej. Do 
rejestru Oddział A. wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Abruhauicr i Korn‘‘.
Drzedmiot przedsiębiorstwa: Handel o- 
buwia, przyborów do obuwia, skór ł 
Przyborów szewskich. Fortna spółki: 
Spółka jawna handlowa od dnia 30. li­
stopada 192.3. Spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni: Fljasz Abrahamcr, kupiec w 
Krakowie, ul. Łobzowska i. 5 i Adolf 
Korn. kupiec w Krakowie, u!. Zielona 
i. 3. Podpis firmy: Spótkę na zewnątrz 
zastęptiin i firmę Jej podpisują zbiorowo 
obaj spólnicy w ten sposób, żc pod wy- 
pisancin przez kogokolwiek, \vvdruko- 
wanem, lub stampilią odc!śniętcm 
brzmiertiem firmy położą swoje podpi­
sy. Dzień wpisu: 10. grudniu 1923. 494
Sad okręgowy jako handl.. Oddział II.

Kraków, dnia 6. grudnia 192,3.
Firm. 1918/23. A. IV. 193. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto, co 
następuje: Siedziba i ttrzmienic firmy: 
„S. Landau i A. Leinkram" w Krako­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han­
del towarów galanteryjnych. Forma 
spółki: Jawna spółka handlowa od dnia 
16. listopada 1923. Spólnicy osobiście 
odpowiedzialni: Samuel Landau. kupiec 
zamieszkały w Krakowie, ni. św. Ger­
trudy nr. 9 i Altcr Michał Leinkram. ku­
piec, zamieszkały w Krakowie, ul. Diet­
la, nr. ’9. Prawo zastępstwa spółki: 
Każdy ze spólników ma sam prawo za­
stępstwa spółki. Podpis firmy: Podpis 
firmy nastąpi w ten sposób, żc pod
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brzm ieniem  finiiy  położy k tórykolw iek
ze spólników sw ój podpis, a to przez 
um ieszczenie początkow ej litery  sw ego 
i'Pienia i przez umieszczenie nazw iska. 
Dzień wpisu: 30. listopada 1923. 492

■>.,d okręgow y jako handl.. O ddział II. 
K raków, dnia 29. listopada 1923.
Firn:. 11)84. Rg. A. V. 5. W pis firmy 

spóikow ej, Do re jestru  w p:isano dnia 10. 
Hpca 1923. Siedziba firm y: Lwów,, Ro- 
■ruanowieza 10. Brrin-kańc firm y: Dom
haudidw y ..P reaM " M ereakf : Ska. 
Przedm iot p rzedsięb iorstw a: zaJcupno i 
sp rzedać na w łasny  i obcy rachunek 
wszeikicli z obiegu i.ie w yjętych  a r ty ­
kułów-, tak fabryczny  cli, ialk i pólia-

a w sBcaogó+nc*
dia Sizerok-tli

i to ta t r  w P a ­
lmira gran icam i

bry4catów i surowców, 
ści handel u d rfe ią  
w arstw  społeczeństw a 
r.ica-ch państw a, fik  i 
C zas trw an ia  nieograniczony. PJr.iM 
p raw na spółki: Jaw na  spółka handlow a 
od dma 1. 'fe\viet»v:a i 923. Jaw ni spód­
nicy: Wilhelm G etilieb i OswaM M o  
recki, obaj kupc1 we Lw ow ie, p rzy  ul. 
Romanarwżcza 10. Podpis f irm y  Spólui- 
ey będą każdy dla siebie podpisywali 
firmę spółki w ton sposób, że pod w y­
pisana lub staimpRja w yciśnięta firmą 
siw>lki um ieszczą sw ojo  podpisy.

Sad c«kręg(T\vy jako I1 3 n.ll.. tlddz . IV.
Lw ów  dnia 10. lipca 1923 850
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P R Z E T A R G .
D nia 7 lutego 1924 o  godzin ie  11 przedpołudniem  odbędzie  

się  w  Skniłow ie na placu przy stacji kolejow ej

publiczna licytacja
398 metrów k&biczn. kloców sosnowych 
odziomkowych złożonych na placu praw 
stacji kolejowej tylko licznie jednemu 
nabywcy.

Cena w yw ołania  w ynosi w m arkach polskich równowai- 
tość 12 szy llin gów  w edle kursu dew izy na Londyn ir to w a n e  
na g ie łd zie  w arszaw skiej w  dniu poprzedzającym  licytację za 
1 metr kub.

O ileby w tym daiu kurs d ew izy  na Londyn i ie był no­
tow anym , miarodajnem b ędzie  dla obliczenia ostatnie n otow an e  
tejże dew izy.

W adjum licytantów  chętnych kupna w ynosi 1,500.000 00  
Mp. która to kwota winna być złożona najpóźniej w dniu licy- 
:acji przed jej rozpoczęciem  do rąk N aczelnika Urzędu gm in­
nego w  Skniłow ie.

Cena licytacyjna ma być zap łaconą najdalej do dni pięciu  
od dnia licytacji do rąk N aczelnika Urzędu gm innego pod rygo­
rem przepadnięcia z łożonego wadjum. o88

Skniłów . dnia 2 lutego 1924.
URZĄD GMINNY w SKNIŁOWIE.

Szefostw o Intendentury OK. Nr. X Przemyśl.
W EZW ANIE DC SKŁADANIA O FERT.

Szefostw o In tendentury  OK Nr. X. w Przem yślu zamierza za­
kupić w drodze nieograniczonego przetargu publicznego w agonowe ilo­
ści żyta, owsa, jarzyn  tw ardych  i s trączkow ych , '— oraz słoniny.

O ferty na c z esc i tej dostaw y są dopuszczalne. M iejsce uostaw y  
O. Z. Gosp. Nr. X. P rzem yśl.

Termin uostawy dodnia 30-go kwietnia 1924 r.
O ferty sporządzone w edług urzędow ego w zoru z dołączeniem  

dowodu na w płacone wadjum w w ysokości 3 % w artości oferow anej do­
staw y sk ładać należy w Szef. Int. OK. Nr. X. w P rzem yślu  ul. Smolki 
13/11. p. w term inie do dnia 20-go lutego 1924 r. godz. 10-ta rano, w któ- 
ty m  to dniu o godz. 10-tej rozpocznie się na miejscu rozpraw a p rze ta r­
gowa i -komisyjne o tw arcie ofert. —• Oferty bez wadjum nie będą rozpa­
tryw ane. W adium  należy sk ładać w Kas. Skarb.

W razie wyniku negatyw nego przetargu  ofertow ego, odbędzie się 
p iz e ta rg  ustny.

Dla niniejszego przetargu  obow iązujące są przepisy  a to :
a) zestaw ienie w arunków  ogólnych i szczegółow ych przy dosta­

w ach w ojskow ych,
bi urzędow y w zór oferty.
c) przepisy o w arunkach obow iązujących p rzy  dostaw ach  w oj­

skow ych. oraz zbiór innych przeznaczonych dla oferentów  w yjaśnień.
P ierw szeństw o  przy rów nych w arunkach  m ają P . T. producenci 

i zrzeszenia tychże.
E w entualnych dodatkow ych informacji zasięgnąć m ożna codzien­

nie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w Szef. Int. OK. Nr. X. W ydz. U. Żywn. 
—- w godzinach 11 -|d3.

W ładza w ojskow a zastrzega  sobie w  zupełności Dra\vu oceny i 
w yboru  przedłożonych ofert i ustnego p rzetargu  566

SZEF. INTENDENTURY O. K. NR. X.
Adz: 1740/4/24.

! W a ż n e  d i a  w łaścic ie li sklepów!
BANK KR ED Y T O W Y  w WARSZAW9*'
ODDZIAŁ w e L W O W IE, ul. K opern ika 21, te le f. 803, ‘081 

s p e c ia ln i-  dla d o g o d n o śc i k up ców  p rzyjm u je  w kłady  
od 6 -e j  do 8-ej g . w ieczór. W k ład y w a lo ry zu ją  s .ę  
a w ięc  n ie m a straty  z  p o w o d u  d ew a lu a cji m arki.

\ g V  tŻ S Z Y  1’ B O C E N T  ZA R A C H U N K I B IE Ż Ą C E . ^

Spółka Akcyjna Hydawnicza
DZIAŁ PRASOWY

Warszawa) Hortensja 6. — Lwów, Chorążczycna 31.
EchO Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy. 
Gar eta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i  stosunków na Kresach. 
Gazeta LwOWSka poważny dziennik polityczno-ekonomiczny. 
Szczotek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce. 
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych.

Dział wydawnictw ekstramicznyiJ
Lwów, Zimorowicza 5

S k t r o w id r  B a n k ó w  A k c y jn y c h , Pan*  
s tw o w y c h  i S p ó łd z ie ln i K re ry to w y c h  
P a ń stw a  P o ls k ie g o  wychodzi dwa razy 
w roku.

In fo rm a to r  g ie łd o w y  p o ls k i wychodzi raz 
w roku.

S k o ro w id z  a d re s ó w  te le g ra f ic z n y c h  za­
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczto­
wych 1 telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

S p is  ab o n e n tów  s ie c i te le fo n ic z n e j  
M a ło p o ls k i.

V a d e :re n u m  d la  S p ó łe k  A k cy jn y c h  zbiór 
ustaw i rozporziid«-ń.

T a b e le  w a lu  c u c  i to w a ro w e . Notowania 
we trauku złotym i marce polskiej 11 walut 
w latach 191-ł do 1923.

Dział wydawniczy książek
Lwów, Zimorowicza 5.

W ojskow y k o d e k s  k a rn y  w brzmieniu obo- 
wiązujacem na całym obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z wszystkiemi rozporządzeniami 
i ustawami dodatjbwtmi, tudzież orzeczeniem 
Najw. Sądu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunta Polnickiego.

J ó z e f  M ir s k i :  „Re Profundie".

W e s ó ł:  O b ra z k i d la  d z ie c i Jedyne tego ro­
dzą1 u wydawnictwo w kraju.

K a le n d a rz  T o w a rz y s tw a  R a tu n k o w e g o .

Bikljuttka tęczowa:
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: ,, Na wulkanach Japonji"-
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie po wojnie* 

(autoryzowany przekład Oslapa Ortwina).
Nr. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a knio*.
Nr. 4 Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski".
Nr. 5. Teodor Roosecelt: „AnierykaD izm " (wslep i 

przekład J. Mirskicgo).
Nr. b. Karol Irzykowski: , Prolegomena do cha-

r&.kterologji*1.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D rukarn ia  Nakładow a w W arszaw ie, H o r t e n s j a  7 .  

D rukarn ia  Polska we Lw ow ie, C h o r ą ż c z y z n a  3 1 .

Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa i grafiki wchodzące.

Ręaaktor odpow iedzialny; „LKZtf N u i c / y t ó ś c  p o c z i o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  - r>i— ficrlska, poa zarz. z .  K w fb U itew ia *


